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Wybory w 341 miastach.
W 87 głosowanie nie odbyło sie z powodu zgłoszenia tylko jednej listy

wzgl. unieważnienia innych.

Wielka niespodzianka w Łodzi:
pogrom socjalistów i sanacji.

W dniu 27 maja odbyły się wybory
do racl miejskich w 341 miastach woje­
wództw: warszawskiego (59), łódzkiego
(46), lubelskiego (33), kieleckiego (39),
białostockiego (48), wileńskiego (14), no­
wogrodzkiego (IO), poleskiego (12), wo­
łyńskiego (17), krakowskiego (17), lwow­
skiego (19), stanisławowskiego (9), tarno­
polskiego (G) oraz poznańskiego (18).

Głosowanie odbyło się w 254 mia­
stach. W pozostałych 87 miastach głoso­
wanie nie odbyło się wobec zgłoszenia
tylko jeden ważnej listy.

Akt wyborczy odbywał się przy znacz-

nem zainteresowaniu się ludności.

W ŁODZI

natężenie agitacji było wyjątkowo silne.

Według doniesień dotychczasowych li­
czyć się należy ze zdobyciem przez Obóz

Narodowy do 40. mandatów na ogólną
ilość 72. Jeżeli ta wiadomość jest ścisła,
Obóz Narodowy zdobędzie w radzie miej­
skiej m. Łodzi bezwzględną większość.

Urzędowa agencja telegraficzna do tej
pory wyników ż Łodzi nam nie ,podała.

Ostateczny podział mandatów w no­
wej radzie miejskiej nr. Łodzi przedsta­
wia się następująco: BB — 7, lista naro­
dowa (endecja z chadecją) — 40, PPS —

7, żydzi — 16,Niemcy — 2 mandaty.
Sanacja, w porównaniu z ostatniemi

wyborami sejmowemi straciła w Łodzi

przeszło 69.000 głosów, narodowcy sku­
pili na swe listy ogółem 100.000 głosów!

Stronnictwo narodowe odniosło po­
ważne sukcesy w Pabianicach i Zgierzu
— kosztem rozgromionej lewicy.

To samo w Pruszkowie.

SOSNOWIEC.

Na ogólną liczbę 48 mandatów lista

Bezpartyjnego Bloku uzyskała 24 man­
daty. PPS (związki klasowe) 9 manda­
tów, komuniści - 4 mandaty, żydzi -

10 mandatów.
W Czeladzi na ogólną liczbę 24 man­

datów lista bezpartyjnego bloku uzyska­
ła 20 mandatów, (komuniści) - 3 man­
daty, ugrupowanie chrześcijańskie —

1 mandat.

W Będzinie na 40 mandatów lista bez­
partyjnego bloku uzyska przypuszczal­
nie 20 mandatów.

W Dąbrowie Górniczej lista bezpar­
tyjnego bloku na ogólną liczbę 32 man­
datów zdobyła 18 mandatów, PPS

(związki klasowe) 8 mandatów, (komu­
niści) 3 mandaty, chrześcijański obóz

narodowy 2 mandaty, żydzi — 1 mandat.

Wynik wyborów w 13 miastecz­
kach województwa poznańskiego.

W dniu 27maja odbyćsięmiały wy­
bory w 13miastach Wielkopolski, w któ­
rych w listopadzie wyborów nie dokona­
no. Ponieważ w 8 miastach doszło do u-

stalenia list kompromisowych, głosowa­
nie odbyło się tylko w 5 ośrodkach.

Podział mandatów zlist kompromiso­
wych w 8 miastach jest następujący:

Czerniejewo: BB — 5 mand., Str. N .

i-5m., NPR -1m., PPS-1m.
Gołańcz: BB - 4 mand., SN - 3 m-,

NPR- 3m., Niemcy- . 1m., bezpartyj­
ni—2mand.

Grabów:BB—6m'., SN—2m., bez­
partyjni — i m.

Mikstat: BB - 6 m., SN' - 2 m'., bez­
partyjni - 2.

Miasteczko: BB — 8 m,, SN — 2 m.,

Niemcy — 1 m., bezpart. — 1m.

Skoki:BB—0m., SN—4m., bez­
partyjni — 2m.

Ujście: BB — 10 m., bezpart. — 2m.

Wysoka: jedną listę unieważniono. Z

pozostałej wynikł następujący podział
mandatów:BB—5m., SN—1m., NPR
— 1 m., bezpart. — 4m., Niemcy—lm.

W pięciu miastach głosowanie się od­
było.

Pogorzela:BB—6m., SN—5m.,
Niemcy— 1 m.

Rydzyna: BB — 8 m., bezpart. — 2

m., Niemcy- 1m.

Osieczna: BB — 5 m., bezpart. — 5

m., NPR —1m., włościanie—1mandat.

Szamocin:BB—4m., SN—3m., bez­
partyjni -

. 2m., Niemcy—2m., włość.
— 1m.

Wieleń::BB—7m., SN—4m., bez­
partyjni - 1 m.

Ogółem tedy, na 15G mandatów, które

były do podziału, BB zdobył- 80, endecja
33, NPR - 5,PPS- 1,Niemcy- 8,
bezpart. — 27.

CZĘSTOCHOWA,

Ogólna ilość mandatów 48. Polski blok

gospodarczy 15, PPS — 12, Stron. Naro­
dowe —111, żydzi 12, chrześcijaiiska de­
mokracja — 1 mandat.

KALISZ.

Wyniki wyborów do rady miejskiej
Kalisza są następujące: ,,sanacja" 13,
Stronnictwo Narodowe 12), PPS 14 i ży­
dzi 9. Sanacja straciła bardzo dużo gło­
sów.

WŁOCŁAWEK.

Lista nr. 1 — 20 mandatów, endecja
— 10, chadecją - 6, żydzi - .4,

Aleksandrów Kujawski - lista n r. 1
— 6,PPSiBund- 3,Str.Nar. - 6, ży­
dzi — 1 mandat.

Nieszawa — nr . 1 — 9, Str. Nar. — 3.

Ciechocinek lista nr. 1 — 7, Str. Nar.
— 4, skrajna lewica— 1.

Kutno. Lista nr. 1 — 13, Str. Nar. —

3,PPS—4,żydzi3.
KOŁO.

Lista nr. 1 — 5, narodowcy — 12, ży­
dzi— 7.

SIERADZ.

Lista nr. 1 - 8, narodowcy— 11, PPS
— 1, żydzi — 4.

KONIN.

Lista nr. 1 — 16, narodowcy — 2, PPS
— 2, żydzi — 4.

ŁĘCZYCA.
Lista nr. 1 — 16, narodowcy — 2, ży­

dzi—6.
MŁAWA.

Lista nr. 1 — 5, narodowcy — 11, PPS
— 2, żydzi — 'O.

',Czerwony" Radom i Piotrków
Radom: lista nr. 1 - 13, PPS - 26,

żydzi - 9.

Piotrków: lista nr. 1 — 10, PPS i
Bund 21, narodowcy — 9.

Radomsko: lista nr. i - 7,PPS—9,
narodowcy — 3, żydzi — 5.

Sochaczew: lista nr. 1 - 6,PPS—7,
narodowcy — 3, żydzi — 8,

Płock: lista nr. 1 — 16, PPS i Bund
- 12, Str. Nar. - 2, żydzi — 2.

Endecki ongiś Lwów
w rekach sanacji i żydów!

Lwów. (PAT) Prawdopodobny wynik
wyborów do rady miejskiej we Lwowie

przedstawia się następująco: lista nr. 1

uzyskała 46 mandatów, żydzi (sjoniści i

współpracujący z BB) 16 mandatów, en ­
decja— 5 mandatów, socjaliści 5 man­
datów.

W województwie lwowskiem n a 360

mandatów w 18 miastach lista nr. 1 —

210 mand., t. j. 58%, Stron. Nar. — 16,
t. j .4%, Stron.Lud. — 9, PPS — 9, Zjedn.
Chrzęść. Społ. — 7, Chłopskie Stron.

Rolm. — 1,Rusini —24,żydzi—94.
W województwie stanislawowskiem n a

52 mand* w 4 miastach lista nr. 1 — 29

mand., t. j . 56%o, Zjedn. Chrzęść. Społ, -

1,listy ukraińskie — 13, żydzi 9.

W województwie tarnopolskiem na

84 mand. w 6 miastach lista nr. 1 łącz­
nie z sympatykami — 43 m., t. j- 52%,
Str. Naród. - 4, Chrzęść. Społ. - 1, ży­
dzi — 33,Ukraińcy — 13.

W województwach wschodnich

wszędzie przewagę (po części bez głoso­
wania) ma sanacja wspólnie z żydo-
stwem.

W okręgu białostockim Chadecja
liczbą zd'obytych mandatów prześcignęła
endecję i socjaMstów. Ogółem zdobyła
tam Chadecja 40 mandatów, Endecja —

24, socjaliści — 17, NPR — 1.

Przed zakończeniem
Konferencji fronsferowei.

Bez wzglądu na rezultat obrad Niemcy nie bądą płaciły
swych zobowiązań.

(Telefo nem od własnego korespondenta.)

Berlin, 29. 5. Wbrew zapowiedziom
konferencja transferowa nie zakończyła
się dotychczas. Przewidziane na ponie-

działek posiedzenie plenarne nie mogło
się odbyć z powodu nieobecności dele­
gatów holenderskich, szwajcarskiech i

francuskich, którzy wyjechali z Berli­
na, celem zasięgnięcia instrukcyj. W

ciągu dnia dzisiejszego mają oni po­
w rócić i na wtorek po południu zostało

wyznaczone ostateczne posiedzenie, k t ó ­
re według optymistycznych urzędowych
zapo'wiedzi, ma doprowadzić do podpi­
sania umowy.

W kołach zbliżonych do konferencji
panują jednak nastroje niesłychanie
pesymistyczne, co jednak nie wyklucza,
że jakieś porozumienie zostanie zawar­
te. ponieważ istnieje wobec sytuacji
banku Rzeszy przekonanie, że w każ­
dym wypadku Niemcy nie będą swych
zobowiązań płaciły. S. S.

Rumuńscy działacze społeczni
gośćmi Polski.

Warszawa, 29. 5. (Teł. wł.) Wczoraj
przybyła do Warszawy wycieczka leka­
rzy i profesorów rumuńskich. Goście

byli przyjęci na audjencji u ministra

opieki społecznej p. Paciorkowskiego.
W godzinach przedwieczornych goście
zwiedzili ośrodek zdrowia w Mokotowie

poczem udali się do Wilanowa. Wieczo­
rem podejmowani byli herbatką przez
m inistra opieki 'społecznej. (R^

Norman Davis u ministra Barthou*

Delegat amerykański do Konferencji Rozbrojeniowej, Norman Davis (po prawej stro

nie) złożył wizytę francuskiemu ministrowi spraw zagranicznych, Barthou (na lewo)
(na Quai d'Orsay. Przedmiotem rozmów były. sprawy rozbrojeniowe.
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,, Pozwólcie nam się zbroić, albo
Mn. Neurath,,wyjaśnia" cele niemieckiej pnlifyki.

u

Paryż, 28. 5. (PAT.) ,,Paris Soir" za­
mieścił wywiad swojego przedstawicie­
la z niemieckim ministrem spraw zagr,
von Neurathem. Po nakreśleniu wszy­
stkich faz usiłowań o nawiązanie bez­
pośrednich rozmów z Francj'ą oświad­
czył min. Neurath, że Niemcy stale o-

czekują konwencji, która uregulowała­
by sprawę uzbrojenia Rzeszy, O c z e k i­
wanie to — zaznaczył minister - nie
może jednak przeciągać się w nieskoń­
czoność. O ile nie dojdzie do konwen­
cji, przyjdzie dla Niemiec chwila, w któ­
rej będą zmuszone poważnie zastano­
wić się nad sprawą własnego bezpie­
czeń'stw'a. Niemcy — m ówił dalej mi­
n ister -T- pragną uzbroić się narówni z

innemi państwami jedynie w celach

obronnych, nie mając żadnych zamia­
rów agresywnych (?i). Dowodem tego
jest fakt zawarcia porozumienia z Pol­
ską.

W dalszym .ciągu minister Neurath

oświadczył: Najtrudniejsze sprawy do

uregulowania, to sprawy graniczne. Z

Francją Niemcy nie mają spraw' gra­
nicznych Wyrzekliśmy się ostatecznie

Alzacji i Lotaryngii a w sprawne Saary
zaproponowaliśmy rozwiązanie, które

pozw'oliłoby utrzymać prestige obu

państw'. Propozycja niemiecka polega­
ła na zawarciu porozumienia politycz­
nego i ekonomicznego i poddania go

pod plebiscyt obyw'ateli Saary. Zamiast

glosować pod hasłem nienawiści pra­
gnęliśmy podać do głosow'ania form u­
łę pojednawczą. Jesteśmy - m ówił da-

. lej m iniste r - szczerymi zwolennikami
zbliżenia Francji z. Niemcami. Ustrój
hitlerowski uważałby za jeden z naj­
większych swoich trium fów osiągnię­
cie pokoju europejskiego, czego zre sztą
nikt inny osiągnąć nie zdoła.

Gdy korespondent dziennika zwrócił

uwagę na zbrojenia niemieckie, które

budzą. :tak wielki niepokój w świecie.

minister.oświadczył: To, że mamy fa­
bryki, które dostosować można do fa­
brykacji broni, jest rzeczą ogólnie zna­
ną w Europie. Ale tu w'łaśnie jesteśmy

daleko od równości w stosunku do in­
nych narodów'. W dalszym ciągu min.

Neurath zaznaczył, że trzeba całych lat

na to, aby osiągnąć właściwą organiza­
cję siły zbrojnej i materjału w'ojennego.
Do tego czasu nie wątpię — zakończył

minister - że uda nam się uzyskać
porozumienie europejskie.

Korespondent ,,Paris Soir" zaznacza,

że przed ogłoszeniem W'ywiadu rękopis
był przesłany, ministrowi Neurathowi

do przejrzenia.

Prześladowanie
katolickich związków m łodzieży

w Niemczech.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 29. 5. Jak donoszą z Trewiru,
tamtejszy prezydent regencji dr. Saan-

t.en w'ydał niesłychanie ostre zarządze­
nie, skierow'ane przeciwko katolickim

związko-m młodzieży. Zakaz'ał o-n im

wszelkiej działalności, w'ykraczającej
poza sferę czysto kościelną i religijną.
Katolickiej młodzieży zostało zakazane:

występow'anie zbiorowe i publiczne pro­
w'adzenie chorągwi i proporczyków, na­

stępnie działalność sportowa, a nawet

wspólne wyjazdy na wycieczki. Nato­
miast pozwolono jej brać wspólnie u-

dział w procesjach religijnych i nabo­
żeństw'ach k-ościelnych. Zakazano no­
szenie uniform u i wszelkich odznak, na­
w'et w tym wypadku, jeżeli również in­
ne części ubrania zostaną przykryte.

S. S.

Minister Reichswehry spław ia

narodowych socjalistów.
Berlin, 29.. 5. (PAT.) Według donie­

sień' ,,Baseler Nachrichten", obecny
szef gabinetu minister Reichswehry
gen. - mąjor Reichenau ustąpić ma wkrót­
ce z tego stanowiska i objąć dowództwo

zmotoryzowanej dywizji kaw'alerji, sta­
cjonow'anej w' Weimarze. Jako następ­
cę.'Reichenaua wym'ieniają, płk. Balde-

ra. Dymisja Reichenaua pozostawać ma

w związku ze sprzeciw-em m inistra

Rei'chsWehry gen. Blomhcrga w spra­
wie Włączenia oddziałów': szturmowyeh
cło arn.iji niemieckiej. Reichenau był

. pierszym narodowym socjalistą, który
zajmow'ał odpowied'zialne stanowisko w

ministerstwie Reichswehry- W ubie­
głym roku wysunięty on był przez na

rodowych socjalistów jako kandydat na

stanowisko szefa dow'ództwa arm ji nie

mi-eekiej, zajmow'ane poprzednio przez

gen. Hammersteina.

Ubezpieczenie pracowników
umysłowych w dziale rentowym

zaczyna działać
Warszawa, 29. 5. (Teł, wł.) Według

prow'iz-o -rycznych oblicz-eń ogólna ilość

pracowników' umysłowych, pobierają­
cych na terenie całego państwa świad­
czenia rentowe wynosiła w'e wszystkich
zakładach ubezpieczeń w końcu 1933 r.

14.559 osób.
W porów--naniu z rokiem poprzednim

liczba rent wzrosła o 37,8%. Tak znacz­
ny ich w'zrost tł-umaczy się okoliczno­
ścią, że w roku tym ubezpieczeni osią­
gnęli potrzebny do przyznania świadczeń

rentowych okres wycze-kiwania, w'yno­
szący 60 miesięcy składkow'ych.

Z ogólnej liczby rent przypada na ren­
ty inwalidzkie 4993, starcze 2936, wdo­
wie 3653, sieroce. 2977. Przeciętną w'y­
sokość renty inwalidzkiej wynosiła mie­
sięcznie 181 zł, starczej 193, w 'dowiej 98

i sierocej 30. (R)

Zamachy bombowe w Auttrji
Wiedeń, 29. 5. (PAT.) Według donie­

sień urzędowego komunikatu, dnia 26

maja przed południem eksplodowała 'w

Lincu bom-ba przed s-zkołą realną- Wy­
buch wybił tylko szyby w gmachu,
nie wyrządzając pozatem żadnych strat,
Z obe'cnych w szkole uczniów nie został

nikt ranny. Tego samego dnia wieczo­
rem w- miejsco-wości Feldkirch wy'bu­
chła bomba w pobliżu pałacu biskupie­
go. Wybuch wyrzą-dził dość znaczfte

szkody1materjalne. Następnego dnia

aresztowano dwóch narodowych socja­
listów, podejrzanych o dckcr.r .nie tego
zamachu. Dnia 27 maja wieczorem do­
konano zamachu na plebanję w' m iej­
scowości St. Paul w' Karyntji. Wskutek

wybuchu zo-stały w'ybite szyby tak w

kościele jak i na plebanji.

Nieudały M Parp-Kalifornfa.
Paryż, 29. 5. (teł. wł.) Jak donoszą z

Nowego Jorku lot francuski projektowa­
ny na przestrzeni Paryż-Kaliforrtja nie

udał się. Lotnicy Codos i Rossi z pow'ó-
du defektu motoru zostali zmuszeni do

lądowania w Now'ym Jorku o godz. 7,24
czasu środkow'o -europejskiego. Lądow'a­
nie odbyło się gładko. E. S.

Lotnicy francuscy po przebyciu
Atlantyku musieli lądowa(.

Nowy Jork, 29. 5. (PAT.) Zwycięzca
Atlantyku Rośsi oświadczył przedsta­
w'icielom prasy, że w ostatniej fazie lo­
tu drgania motoru i skrzydeł stawały
się coraz silniejsze, w'obec tego lotnicy
postanowili w'ylądować. Posiadali oni

jeszcze 3000 litrów benzyny. Koniecz­
ność przerwania lotu w'ywołała w lot­
nikach przygnębienie.

Pierwszy lot transoceanicznego
samoloty pocztowego

Dakar, 28. 5. (PAT) Samolot ,,Are en

Ciel", pilotow'any przez lotnika Mennoza

wyleciał z St. 'Lwia w Senegalu, udając
sję do Ameryki Południowej z ładun­
kiem poczty. ,,Arc en Ciel" pozostaje w

stałej łączności radiotelegraficznej z lą­
dem.

Polskie pfsme na Łotwie - Zawieszone.

Dynaburg, 29. 5. (PAT.) W związku
z ogłoszeniem stapu wojennego i za­
wieszeniem w'szystkich organizacyj po­
litycznych, w tej liczbie i ,polskiego
zjednoczenia narodowego na Łotwie,
pismo polskie ,,Nasz Głos" iako organ

zjednoczenia uległo rów'nież zawie­
szeniu.

Polar motorówki min. Bocka.

Warszawą. Na przystani oficerskiego
Jachtklubu spłonęła doszczętnie zakot­
wiczona tam motorów'ka p. ministra

Recka. Na motorówkę, umocow'aną tuż

pod mostem1kolejow'ym, padła iskra

pociągu, a natrafiwszy na łatwo palny
materjał spowodowała pożar. Nastąpił
wybuch benzyny, który zniszczył całą
łódź. Motorów'ka była zupełnie nowym

typem, sprowadzonym do Polski w roku

bieżącym.

Zbliżenie Traneusho-sonriechie
postępuje w szybkiem tempie.

Moskwa, -59. 5." (PAT.) ,.Izwiestia",
komentując w artykule wstępnym mo­
wę min. Rarthou, podkreśla sseybkie
tempo zbliżenia francusko--sowlecklego
i'zaznacz'a, że nastąpiło to w wyniku

- zrozumienia roli Związku Sowietów ja­
ko czynnik pokoju przez coraz szersze

sfe-ry społeczeństwa francuskiego
,,Iz-wieślia" przypisuje inicjatywę zbli­
żenia obozowi Herriota stwierdzając, że

obecnie znalazło to posłuch w innych
odłamach prasy francuskiej; przeciwni
zaś temu zbliżeniu nie śmią już dzi­
siaj podnosić głosu przeciwko współ­
pracy Związku Sowieckiego z Francją
nad stw'orzeniem warunków pokoju.

W zakończeniu ,,Izwiestia" wyraża

pozytyw'ny stosunek w sprawie wstąpie­
nia ZSSR do Ligi Narodów', pisząc: Im

silniejszy jest Związek Sowietów', tcm

więcej winien on czynić w'szystkocełem
skoordyn-ow'ania swych sił z wszystkie-
mi państwami,.gotowcmi do podjęcia
w'spólnej walki z niebezpieczeństwem
wojny. Związek Sow'ietów obowiązek
ten spełni.

Zjazd delegatów Kał. Towarzystw
Robotniltów Polskich.

Poznań, 29. 5. (Teł. wł.) Uh. niedzielą
stała, pod znakiem wspaniałej manifestacji
robotni-czej braci, zorganizow'anej w Zwią­
zku Katolickich Towarzystw- Robotników
Polskich.

O godz. 10 rano odbyło się w kościele po-
bernardyńąkim nabożeństwo zjazdow'e. MStę
św'. celebrował ks. dr. Kozłow-ski, a znako­
mite kazanie wygłosi? ks. Marchlewski, 'dy­
rektor Archidiecezjalnego Instytutu Akcji
Katolickiej.

Po nabożeństwie uformował się na Pla­
cu Bernardyńskim wi-elki pochód robotni­
czy z orkiestrą na czele, w którym w'zięli u-

dział wszyscy delegaci wraz z duchow'ień­
stwem.

W sali Domu Związku Młodzieży roz­
poczęły się o goclz. 12,10 w południe obrady
pfzy udziale ks. biskupa Dymka. Zjazd
m iał przebieg nader poważny i podniosły.

Dokładne sprawozdanie naszego specjal­
nego wysłannika zamieścimy jutro.

Dwaj łapownicy przed sądem.
Za grubą zapłatą zaopatrywali analfabetów w doku­

menty kwalifikacyjne i posady.
(Od wląspego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego'*,)

Wąrsząwą, 28. 5. W dniu dzisiejszym
w sądzie okręgowym rozpoczął się pro­
ces byłego naczelnika więzienia w War-

szawje przy ul. Dzielnej podkomisarza
St. Dąbrowskiego oraz notowanego oszu­
sta niej. Lcliwy Kani.

Akt oskarżenia zarzuca im, iż działa­
jąc w porozumieniu wymrjsząii łapówki
od kandydatów na posady w straży wię­
ziennej. Oskarżony Kania założył for­
malne biuro przyjęć, korzystając z usług
t, zw. naganiaczy. Ogłaszał się toż w pra­
sie. Oszust ten zaopatrywał bezrobot­
nych w fałszywe dokumenty, niezbędne
cio uzyskania odpowiednich kwalifikacj'i
na posadę w więziennictwie. Działał on

w zmowie z osk. Dąbrowskim, który.u -

względniał podania wszystkich ,,klien­
tów" swego wspólnika. Jako kierownik

referatu niższych fvinkejona,rjpś?Ó'w wię-'­
ziennych wpłynął ną uzyskiwanie przez
nich dekretów nominacyjnych. Opłaty
za pow-yższe ,,usługi" w 'ahały się od 800

do 1.200 zł, zależnie od stopnia w słpż:
bje. Podobnie musieli opłacać się bezro^

botni, by uzyskać stanowisko, a było ta­
kich 40. Niektórzy z nich formąinje nie

umieli czytać i pisać, ą mimo to zpstali
przyjęci, Aferę w'ykryła ątraź gpąpjczpa,
która pierw'szą wpadła na trop prze­
stępstwa. Przy pomo-cy podstaw'ionego
kandydata na po'sadę winni zostali zde­
maskow'ani. Wszyscy w ten sposób przy­
jęci na posady i korzystający z usług o-

skarżanych zostali ,zwolnieni z posad,
zaś Kania i Dąbrowski zostali osadzeni

w więzieniu.

Oskarżenie w dniu dzisiejszym popie-

ra prok. Korkuc. Rozprawa potrwa kil­
ka dni, wobec powołania około 100

świadków.

Obaj oskarżeni wzajemnie oskarżają
siebie. Jeden zw'ala winę na drugiego.
Dąbrowski na swoje usprawiedliwienie
dow'odzi, że tylko lekkomyślność pchnę­
ła go do czynu przestępczego i że uległ
nambw'om Kani. Oczywiście pobierał od

Kąni pewpe kwoty, nie przekraczające
jednak w sumie 2.000 zł.Traktow'ał to ja­
ko ,,pożyczkę**.

Zaznaczyć należy, iż Dąbrowski miął
niezłą pensję, pracowała nadto jego żo­
na, która w Banku Akceptac'yjńym. za­
rabiała 330 zł miesięcznie. Pow'odziło im

się dobrze, w 'ystarczało im na wszystko,
a minio to...

Działalność Kani nie. ograniczała się
tylko do wyrabiania posad. Trudnił się
on pośredniożenieni w wyrabianiu różT

nycb odznak, jak krzyża Wołynia, Ba-

łachowicza, krzyża Ziem Zachodnich i

t. p. Zdołał on od swego wspólnika, a

w'ięc od osk. Dąbrowskiego, w 'yciągnąć
80 zł za rzekome wyrobienie, krzyża
niepodległości oraz 600 zł za wyrobienie
mandatu radnego przy w'yborach do ra­
dy miejskiej w stolicy.

Rozprawa trwa. (R ,)w
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List Pasterski 3 . Em. Ks. Kardynała Prymasa.
J. Em. Ks Kardynał-Prymas August

Hlond, arcybiskup gnieźnieński i poznański
wydal ostatnio list pasterski w sprawie Ju­
bileuszu Odkupienia.

,,Przypatrywałem się w Wiecznem Mie­
ście - pisze Ks. Kardynał — tym tłumom
z całej kuli ziemskiej, które na grobach a-

postolśkich w modlitwie i pokucie wielbiły
Odkupienie świata. Pątnicze gromady oży­
w iły zaklęte w wiekowej powadze ba'zyliki,
wypełniły po brzegi ojcowskie komnaty Wa­
tykanu, przeludniły gwarne ulico Rzymu,
który sztywniał w swym ruchu i przycichał
w zgiełku, by się wsłuchiwać w jubileuszo­
wy pacierz narodów i w ich barwne pieśni
nabożne. Kie było tam znać turyzmu. W

mistycznych nastrojach przetrawiali piel­
grzymi tajemnicę Krzyża, wielką rzeczywi­
stość Odkupienia i ,,niedościgłe bogactwa
Chrystusowe" (Ef. 3, 8). Wszyscy czuli bli­
skość i działanie Zbawiciela. Wszystkich
ogarniała świadomość, że jak ongiś ,,moc
od Niego wychodziła i uzdrawiała wszyst­
kich" (Łuk. 6, 19), tak po wiekach dziewięt­
nastu trwa i działa potęga Odkupienia i że

Chrystus nadal jest i pozostanie ,,tymże Pa­
nem wszystkich, bogatym dla wszystkich,
którzy Go wzywają" (Rzym 10, 12), I bylo
im rzeczą jasną, że nieprawość i klęska
współczesnej chwili na tem polega, że na.

rody odwróciły się od niezastąpionego boże­
go pierwiastka życia: ,,Mnie opuścili, źródło

wody żywej, a wykopali sobie cysterny, cy­
sterny rozwalone, które nie mogą wody za­
trzymać" (Jer. 2, 13). Więc dopełniali w so­
bie Chrystusowego Odkupienia i ślubowali
Krzyżowi wierność, służbę i udział w Jego
zbawczych walkach. Rok jubileuszowy
wpłynął na pielgrzymów rzymskich jak kie­
dyś na Apostołów wezwą Chrystusowa do

głoszenia Ewangełji wszystkiemu stworze­
niu. Przyjechali pielgrzymami a wracali

apostołami, jak gdyby opuszczali wieczernik

jerozolimski po zesłaniu Ducha świętego.
A gdy wielki Papież w poniedziałek wiel­

kanocny zamykał świętą bramę, przez któ­
rą ludzkość cała w swych pątniczycli dele­
gatach była przeszła, wiedziona Krzyżem
Chrystusowym, serca obecnych wezbrały
tęsknotą za Chrystusem i cisnęły im się na

usta słowa Piotrowe: ,,Panie, do kogóż pój­
dziemy? słowa żywota wiecznego masz. My
wierzymy i poznaliśmy, żeś Ty jest Chry­
stus, Syn Boży" (Jan 6. 69 -70).

A teraz na nas kolej zrozumieć i obcho­
dzić Jubileusz Odkupienia, który Ojciec św.

Konstytucją, Apostolską z 2 kwietnia roz­
ciągnął na cały świat poza Rzymem.

Co znaczy ten jubileusz
dla narodów i państw?

Odkupienie ludzkości przez Boga-Czło-
w ieka jest naćzelnem zdarzeniem dziejo-
wem i najdonioślejszą rzeczywistością reli­
gijną, która się ziściła na świecie. Było epi­
logiem starego Przymierza i dopełnieniem
ostatecznem mesjaśzowych zapowiedzi i

tęsknot, a zarazem początkiem nowych cza­
sów i narodzinami chrześcijaństwa. Chry­
stus zakończył sobą jedyny mesjanizm, któ­
ry był prawdą i tchnieniem bożem a rów­
nocześnie wszczął ową niewygasłą rewolu­
cję duchową, która odtąd pierwiastkiem bo­

żym przetwarzać będzie społeczności i du­
sze. Swój zbawczy czyn połączył Odku­
piciel nierozdzielnie z nauką swego Obja­
wienia, która jako Ewangelja nowego Za­
konu stała się dziedzictwem religijnem i

prawem wszystkich wieków.
Dla ludzkości było Odkupienie odnęta-

nicm ducha ku przeznaczeniom a Objawie-
nie Chrystusowe wyprostowaniem myśli bo­
żej, załamanej w sumieniu ludów. Mimo to
nie zaznaczyły się dotąd wybitniej w życiu
zbiorowem błogosławieństwa Odkupienia,
bo ludy, nie rozumiejąc Opatrzności, w m a­
łej mierze opierały swe ustroje na zasadach

Objawienia. Było i jest ich tragcdją, że do­
tąd nie weszły zdecydowanie w zakres Jego
mistycznego królestwa prawdy i łaski. Jest

nieszczęściem ludzkości, że laicyzm , narzu­
cający jej się na duchowego wodza, zam yka
przed nią księgi uduchowienia, Ewangelję
Chrystusową. Jest fatalimścią dla narodów,
że z ich konstytucyj i ustaw wyrzuca się
imię Władcy sumień a prawa i urządzenia
kala się tem, co Chrystus w imię dobra
ludzkości piętnował i potępiał. Hańbą i klę­
ską chwili współczesnej jest przedewszyst­
kiem bezbożnictwo, zarażające ducha ludz­
kiego najbardziej perwersyjnym, piekiel­
nym obłędem. Katastrofę zwiastują te prą­
dy myślowe, które nad światem gaszą Chry­
stusowe ognie a ziemię zamieniają w ciem­
ny, beznadziejny przybytek niewolników

m a tcrji i doczesności. Zgubną złudą jest
ów raj doskonałej i wyzwolonej ludzkości,
,,będziecie jako bogowie" (Rozdz, 3, 5), który
m a podobno zakwitnąć na cmentarzysku czy
gruzach chrześcijaństwa, krzyży, konfesjo­
nałów, ołtarzy i świątyń. Złowieszczą za­
powiedzią jest to wszystko, co przygotowu­
ją przyszłość bez Boga i Gdkupieuia, bo ta

przyszłość będzie dziełem anarchji i prze-
mocy, klęską ducha, zwycięstwem teroru
nad ładem, przewagą niewolnictwa nad bra­
terstwem, barbarzyństwa nad kulturą.

Dla społeczeństw, narodów i państw jest
Jubileusz O dkupienia opatrznościowemu o-

strzeżeniem w przerażająco groźnej chwili.
Przed bladą od trwogi ludzkocią staje zno­
wu, po dziewiętnastu wiekach, Chrystus w

blaskach Swego posłannictwa i nauki. I
znowu pada pytanie: ,,Któż Ty jesteś?" (Jan
8, 25). I znowu Chrystus odpowiada: ,,Jam
jest droga i prawda i żywot" (Jan 14, 6).

M'ięć jak to? Nic się nie .zmieniło w

roli Zbawiciela? W przeciągu tylu'stuleci
nic się nie przedawniło w stosunku ludzko­
ści do Chrystusa? Nic'się nie odmieniło
mimo wiaroburczych tyranów, rewolucyj
i iilozofij, mimo tylu apostazyj, mimo woi-

nomyślicielstwa, nowoczesnego pogaństwa
i bezbożnictwa? Więc mimo rozwoju
nauk, wzrostu kultury, postępu techniki

Chrystus jednak pozostaje prawdą! I mi­
mo radykalizmów wywrotowych, mimo boi-

Paszporty, rezerwowanie poko­
jów oraz wszelkie informacje,
dotyczące kuracji w światowej
sławy uzdrowisku przeciwreu-
matycznem przez:. Biuro Pisz­
czany,Cieszyn, SrutarslŁa 18

Wlacłiy obchodzą rocznicą wypowiedzenia wojny.

W całych Włoszech obchodzono uroczyście rocznicę przystąpienia Włoch do wojny
światowej. Wszędzie odbyły się parady wojska i organizacj'i politycznych. W Rzymie
przedefilowały przed Mu'ssolinim organizacje młodzieży Balilła, która jest organiza­

cją przysposobienia wojskowego. Na zdjęciu grupa B alilly w maskach gazowych.

szewickićh prób przebudowy świata, mimo(
świtania nowych ustrojów, Chrystus pozo­
staje nadal drogą i żywotem! I prawdą po­
zostaje Jego Ewangelja. I nakazem Jego
prawo. I religją Jego nauka. I ,,towarzy­
stwem Jezusa Chrystusa, Pana naszego"
(I Kor. 1, 9) pozostaje Kościół.

A wtedy co znaczy to kłócenie narodowi
z Chrystusem. Dlacz'ego ta otwarta i ta za­
kłamana walka z Jego bóstwem i króle­
stwem? Dlaczego to obełgiwanie całych'
pokoleń hasłami, godzącemi w istotę chrze­
ścijaństwa? Dlaczego to obrzydzanie ludom
Kościoła? Skoro się Chrystus nie przeżył*
wszystko to jest potwornością, zdradą i po­
grążeniem narodów.

Jubileuse Odkupienia jest protestem!
Krzyża, protestem prawdy i protestem hi-

storji przeciw tej laicyzacji życia zbiorowe­
go. Jubileusz jest nakazem odwrócenia
narodów od buntu przeciw Chrystusowi-
Jubileusz je-st wielkim błagalnym pacie­
rzem ludzkości, by Chrystusowe łaski wy­
leczyły świat z tej niczem nieuzasadnionej
apostazji i odwróciły od niego,apokalipty­
czne klęski.

Cóż innego znaczą intencje, w których
z woli Ojca św. łączyć się mają modlitwy
jubileuszowe świata? Wszak mamy błagać
Boga o wolność wiary we wszystkich pań­
stwach, o powrót odstępców i schizmatyków
na łono Kościoła a przedewszystkiem o na­
wrócenie wojujących bezbożników, ,,aby u-

staly i na niczem spełzły ich ohydne w y­
siłki, zmierzające do zniszczenia nietylko
wszelkiej religji, ale także wszelkiej kultu­
ry i prawdziwej cywilizacji". Modlić się
mamy, ,,aby Zbawiciel rodzaju ludzkiego
promieniem niebiańskiego światła poraził
ich zaślepione umysły a poruszonych żalem
zbawiennym i pokutą przywiódł miłościwie
do ojcowskiego ucisku" (Konstytucja Apo­
stolska ,,Quod superiore anno" z 2 kwietnia
1934).

Jak jest w Polsce?
Zmartwychwstałej Polsce nie brak za­

granicą złych przykładów odstępstwa od E-

wangelji. A w kraju? Dobrze, że ogół od­
wraca się od tych, którzyby naród wydać
chcieli na bezbożnictwo i laicyzm. Dobrze,
że coraz mniej tych, którzy gasić gotowi
każdą iskrę bożą w życiu państwowern. Do­
brze, że zdrowy instynkt narodu oczekuje
zapanowania ducha ewangelicznego w na­
szych ustrojach i że rośnie tęsknota za wy­
buchem mocy Objawienia Chrystusowego w

całem naszem życiu. Ale na tem poprze­
stać nie można.

Nicdość bronić Polski i Państwa cd gro­
żącej im dechryśtjańizacji. Trzeba w życiu
zbiorowem rozbudowywać pierwiastki chrze.

ścijańskie. Reklamie i propagandzie racjo­
nalizmu i laicyzm u przeciwstawić trzeba
zdwojony czyn katolicki. Trzeba odważni*

doprowadzać ducha ewangelicznego tanfc

gdzie się snuje życie publiczne, gdzie się
układają nowe ustroje.. Ci, którzy zw oli

katolickiego narodu Mają zaszczytne man­
daty publiczne, powinni w swojem sumie­
niu chrześcijańskiem szukać nakazów i dy-

Obstrukcję usuwają
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE
KARPIŃSKIEGO

Olga Wolbryk. (29

(POWIEŚĆ).

(Ciąg dalszy)'.

Nagle zaczęto unikać w pensjonacie
koleżanek niemieckich, a rychło także

'Rosjanki wystąpiły z zakładu. Gdyby
nie Angielki i Amerykanki, możnaby
go było zamknąć. Ale nasza mała gro­
madka Rosjanek uczuła się rychło cał­
kiem osamotnioną, przerażoną. Listy
przychodziły tak rzadko... cenzurowane

wpierw przez' przełożoną... Nie wolno

nam było mówić o sprawach rosyjskich
i tylko potajemnie zamieniałyśmy szep­
tem parę słów. Co się stanie, jeśli pew­
nego dnia przestaną wypłacać czeki ro­
syjskie? Byłam już zdecydowana sta­
rać się zawczasu o miejsce panny w

magazynie, czy coś podobnego, by za­
rabiać na chleb.

W owym czasie zameldowano mi

pewnego dnia hrabiego Woroncowa.

Koka Woroncow...? Przypomniały mi

się wspólne lekcje tańców i bale dla

dzieci w Czarskoje Selo. Jako dziew­
czynka, niewiele sobie robiłam z Ko­
ka. Ale teraz zdawało mi się, że przy­
wozi mi z Rosji nasz dom w Petersbur­
gu i naszą, wieś, i rosyjskie święta
Wielkanocne... Całe moje dzieciństwo ..

I tak ogromnie się nim uradowałam.

Gdyby nie obecność Mademoiselle, by­
łabym go uściskała. Ale rychło pozna­
łam z jego miny, że stało się coś złego...
pomimo, że zapowiedział mi rychły
przyjazd rodziców. No i dowiedziałam

się nareszcie: ojciec m iał atak apoplek­
sji i na zawsze już zostanie sparaliżo­
wanym. Ale cłzięki temu otrzymał poz­
wolenie na wyjazd, oczywista z zastrze­
żeniem: do chwili odzyskania zdro­
wia11... Nie potrafiłam się opanować i

wybuchnęłam rozpaczliwem łkaniem.

A wtedy Koka pogłaskał mnie po wło­
sach i szepnął po rosyjsku: Biedna ko­
chana Iroczka... Tak... no i tak się to

stało... że się z nim niezadługo zarę­
czyłam...

Herbata Fodja wystygła po raz dru­
gi. Odstawił nietkniętą filiżankę i z

pewnem wahaniem spytał:
— Czy pani sobie przypomina dawną

swoją guwernantkę, Krutikową?
Ira energicznym ruchem odgarnęła

pukiel włosów, spadający jej na czoło,
a jej dziecinna twarzyczka, która zasę­
piła się podczas opowiadania, przybrała
znów wyraz pogodny.

— Krutikową... Tak... Nie cierpiałam
jej. Dlaczego pan pyta?

Przechylił się ku niej i powtórzył, co

mu matka napisała. A jakkolwiek mó­
w ił powoli i ociągliwie, zdawało mu się,
jakoby słowa jego grzm iały niby ude­
rzenia młota, głusząc żywe rozmowy

gości.
Ira Yurow słuchała ze splecionemi

rękoma, a palce jej zaciskały się tak

mocno, że spłynęła z nich wszystka

krew. Wiedział: cały jej świat wali się
oto w gruzy. Jej dzieciństwo, z wszyst-
kiem, co jej było miłe i drogie, pogrą­
żało się w nicości raz na zawsze. I pra­
wie bezwiednie, zdjęty lękiem i współ­
czuciem szepnął:

Iroczka... biedna kochana Iroczka...

Podniosła nań oczy. Na krótkich gę­
stych rzęsach lśniła łza. Uśmiech bar­
dzo dojrzały, bardzo dobrotliwy rozchy­
lił jej dopiero co kurczowo zaciśnięte
usta.

— Nic nie mówić... nie próbować mnie

pocieszyć... Tamci — ruchem głowy
wskazała gości — są nieszczęśliwi. 'U­
trata ogrodu... domu... nostalgja... z

tem trzeba się dziś pogodzić. Tyle utrą­
conych domów... ogrodów — a kemu z

nas wolno poddawać się nostalgji wo­
bec ruiny i męki całego świata?

Czuł się niby głupi naiwny młokos

wobec tej dzielnej istoty, która z taką
prostotą i mocą zniosła najboleśniejszy
cios swego młodego życia.

— Pragnąłbym, by moja matka była
tu teraz na mojem miejscu i powie­
działa pani, czego ja powiedziać nie po­
trafię.

— Matka pana... wyobrażam sobie, że

musi być cudowna.
Skłonił głowę potakująco.
— Cudowna... Tak, pokażę pani jej

fotografje.
Nie mógł dla niej zrobić nic więcej,

jak przynieść jej najdroższe, co posia­
dał.

Rozpoczęła się zima - twarda, ostra.

Fiodor chodził codziemiio do kawiarń

by czytać gazety. Przedewszystkiem in-

seraty, by tym sposobem znaleźć jakieś
zajęcie zarobkowe. Bo jego konto ban­
kowe tak się zmniejszyło, że musiał już
bardzo oszczędzać, by związać koniec z

końcem. Jakże się to stało? I po raz

pierwszy zaczął się zastanawiać nad

sprawami pieniężnemi... No, tak! Poma­
gał rozmaitym kolegom, nie mającym z

czego żyć. Pułkownikowi, który wciąż
jeszcze grzmiał w salonie YurowóW na

krótkowzroczność sfer rządowych, wy­
stawił był czek na kilka tysięcy fran­
ków, gdyż miał wyjechać do Nicei, gdzie
miał się spotkać z miarodajnemi osobi­
stościami, które pragnęły wyzwolić Ro­
sje... Ekscelencji, olśniewającej brylan­
tami, wykupił kołnierz futrzany, który,
na porę letnią zastawiła za wysoką kwo­
tę ,,z obawy przed molami*1, i nie śmiał

przypomnieć jej tej ,,drobnej przysługi"
— zasuszonej hrabinie Demidow, którą
pewnego dnia spotkał na ulicy podczas
srogiej zawiei, dygocącą od zimna w

wytartym płaszczu, bez śniegowców —

posłał anonimowo pięćset franków ,,dla
biednych emigrantów". A Irze Yurow

niemal codziennie przynosił kwiaty —(
nie a galanterji, lecz z serdecznej sym-

patji. I największą kwotę wpisywał na

listę, kiedy obchodziła znajomych, zbie­
rając datki ,,dla ziomków w ciężkiej po­
trzebie".

Żartobliwie groziła mu palcem, mó­
wiąc: Fedja, coś mi się zdaje, że z pana
marnotrawca.

(Ciąg dalszy akstąpi).
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re-ktyw, jak kraj prowadzić drogami Chry­
stusowej etyki i sprawiedliwości.

Nie jest zgodne z zasadami chrześcijań­
skiego bojkotowanie Państwa, obojętność na

jego potrzeby, bierność wobec jego zadań.
Państwu należy się pozytywne poparcie.
Ale ten czynny stosunek do Państwa to nie.
iylko poszanowanie i posłuch dla władzy i

prawa, nietylko uiszczanie podatków i po.
noszenie ofiar na jego cele, nietylko um ilo.
w a n ie ojczyzny i gotowość na poświęcenia
dla jej wielkości, lecz także serdeczna i

czynna troska o dobrego ducha w Państwie,
Powinni ją mieć i rozwijać wszyscy oby­
watele w miarę tych możności i wpływów,
które im zależnie od stanowiska przysługu­
ją.

Jubileusz Odkupienia dla Polski tyle zna­
czy, co rachunek sumienia, czy Polska jako
naród i Państwo żyje duchem zaczerpnię­
tym z Objawienia Chrystusowego i czy oby­
watele troszczą sie o tego ducha. Trzeba w

tym względzie zrewidować swoje stanowi­
s'ko i katolickim czynem obywatelskim na,
prawić publiczne grzechy i zaniedbania.

Odprawić polski jubileusz O dkupienia zna-

czy odsunąć się od wolnomyślicielstwa, ze.

rwać z masonerją, wypierać bezbożnictwo
a natomiast więcej honorowo, konsekw'ent­
niej i ofiarniej stanąć po stronie Chrystusa
i Chrystusowej przyszłości polskiego żyoia.

Głębsze znaczenie Jubileuszu

Odkupienia dla dusz.
Narody i państw'a mają cele doniosłe, ale

cele docześne, ziemskie. Ich życie i dzia­
łalność obraca się w sferze spraw i stosun­
ków zewnętrznych, przyrodzonych. Powin­
ny moralną stronę swych ustrojów', praw i
działań uzgodnić z zasadami Objawienia
Chrystusowego, ale jako społeczności nie
mogą się wznieść w dziedzinę nadprzyrodzo­
ną i nie .mają życia pozagrobowego. Dla
nieb błogosławieństwem i nagrodą Opatrz-
nćści jest doczesne powodzenie, pokój, szczę­
ście, potęga, wybitne spełnianie posłan­
nictw.

Dla poszczególnych dusz natomiast Od­
kupienie Chrystusowe jest wybawieniem z

niewoli grzechu, powołaniem do doskonało­
ści, uzdolnieniem do życia nadprzyrodzo­
nego, zadatkiem wiecznego zbawienia. Ci,
co ,,byli z przyrodzenia synami gniewu** (Iii
2, 3), uzyskują przez zasługi Zbaw'iciela
,,moc, abv się stali synami bożymi** (Jan
1, 12).

Ale Odkupienie nie znaczy, jakoby czło­
wiek mimow'olnie i koniecznie m iał dostą­
pić jego skutków. Chrystus uzależnił do­
pełnienie się Odkupienia w duszach od wa­
runków i środków% które w tym celu usta­
nowił. Mimo śmierci Zbawiciejowej można

się stać ,,synem zatracenia** (Jan 17, 12).
Złożył bowiem Chrystus- za każdą duszę o-

kup nieskończony, ale po ten okup trzeba
nam sięgnąć. Wyjednał nam łaski obfitsze,
niż nasze zbawienie wymagało, ale temi ła­
skami trzeba się krzepić. Wskazał nam nie­
zaw'odną drogę uświęcenia i chwały, ale na

tę drogę trzeba się zdecydować. Urzeczy­
wistnienie Odkupienia, w nas i stopień tego
urzeczywistnienia uzależnił Zbawiciel od

naszej woli. Stąd w Kościele zjawisko
świętych i doskonałych, zjawisko ,,wielu
chorych i słabych'* (i Kor. U , 30), zjawisko
tych, w których się dopełnia ,.tajemnica
nieprawości*' (2 Tes. 2. 7) i tych, którzy
świadomie i upemie ,,wierzgają'* (Dzieje 0.

5) przeciw poruszeniom łaski.

Bok święty m a być ogólnem zrewolucjo-
rurowaniem umysłów i serc w duchu Zba­
wiciela. Czyli nie wolno nam przestawać
na, obehodąch. Niedośe dostąpić nadzw'y­
czajnego odpustu jubileuszowego. Trzeba
wrócić do czystego i pełnego chrześcijań­
stwa. Trzeba si'ł zająć poważnie Swoja, du­
szą i Swem zbawieniem. Trzeba życie swo­
je wydźwisnąe na wyżyny prawa Chrystu­
sow'ego. Trzeba się, stanow'czo odw rócić od

grzechu. Trzeba się zawierzyć łaskom Od­
kupienia, trzeba, z niemi współdziałać i przy
ich pomocy zdążać ku szczytom doskonało­
ści chrześcijańskiej. Chrystus musi stać się
naszem życiem.

A w praktyce?
Niechżeż Jubileusz Odkupienia uwolni

umysły z osadów tych doktryn, które za­
ciemniły wiarę i myśl chrześcijańską. U

jednych chodzi o resztki pozytywizmu i li­
beralizmu, u innych o materializm rnarksy-
zmu i feolszewizrńu, w pewniej grupie o in­
filtrację wolnomularskiego naturalizmu, a

u młodszych o bezkrytyczne wchłanianie

tych zagranicznych kierunków ideowych,
które nęcą swą oryginalnością, skrajnością
i pewnym pseudomist.ycyzmem. Ci, którzy
w duchowej rozterce Boga szukają, a jest
jch tylu, niech się bez uprzedzenia zbliżą
do Chrystusa i niech wnikną w bogate pię­
kno Jego nauki. Znajdą w nim to, czego
pragną. Znajdą prawdę, byleby się przed
nia i przed jej konsekwencjami nie zamy­
kal'i .

Niechżeż Jubileusz Odkupienia wyprosi
łaskę i' światło tym, których chrześcijań­
stwo słabe, nieustalone, wąt-piące. Niech

poruszy tych, których zawody, żale. upory
i wyniosłość popchnęły w objęcia sekty i

herezji. Niech rozbroi zawziętość wrogów
chrześcijaństwa a katolików pobudzi do

czujnej odporności na propagandę niewiary
i wolnomyślicielstwą.

Niecbżoż Jubileusz Odkupienia sprawi
we wszystkich zupełną przemianę życia. Bo

czy? nie jest on wielką 'uezt-ą łaski, na któ­
rą boski, gospodarz zaprasza przedewsjyst-
kiem ,,ubogich i ułomnych i ślepych i chro­
mych?** (Łuk. U , 21): Czyż nie jest rokiem

przebaczenia**, pokuty, napr'awy?, Niechżeż

więc wrócą do Zbawiciela ci, którzy Go od
lat znać nie chcą. Niec : się pojednają po-

Z GDYNI iWYBRZEŻA.
REPERTUAR KIN:

,,MORSKIE OKO". Arcydzieło filmowe pt.
,,Serce olbrzym a". Bogaty nadprogram.

,,CZARODZIEJKA" . Komedja pt. ,,Papryka"
i dodatki dźwiękowe,

,,B AJKA'*. Niesamowity film pt- ,,Chandu"
czyli ,,Tajera~lcze promienie śmierci" .

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - tel. 12-40.

Miejskie Zakłady Elektryczne — teł. 29-67.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rańo pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki,
Kosakowo, Slefanowo. Piwoszyno i Suchy Dwór.
dr. Dobrowolski; dia okręgu Kol. Obiuże, Kol.

Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala;
dla Oksywia - dr. Tomaszunas; dla Rumiji, Za­
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —

dr. B ogucki.

MIĘDZYKLUBOWE ZAWODY TENNISOWE,
Dnia 3 czerwca rb. w godzinach 9—15 odbę­

dzie się na kortach tennisowych K. S. ,,G dy­
nia" przy ul. Podjazdoiveij 46 turniej tennisowy
o charakterze zawodów międzyklubowych K. S.
,,G dynia" i ,,Tennisowego Klubu Tczewskiego".

Sądzimy, że pierwsza ta impreza białego
sportu w Gdyni zainteresuje szersze masy.

Z dniem 26 m ajsb r. zostajeotwartySkład
pod firm a

SZTUKA IMODA
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przy u!. Świętojańskiej 2, teł. 2155

Firma poleca wszelkie nowości w robo­
tach ręcznych i wielki wybór najnow­
szych 'wełen, jedwabi oraz przyborów

\ do robót ręcznych.

Tow. Budowy Osiedli
i Miejskie Tow. Komunikacyjne

na forum Rady Miejskiej.
Na wyznaczonym dnia 30 maja br. posiedze­

niu rady miejskiej znajdą się dwie bardzo ak­
tualne sprawy, które od dłuższego czasu budzą
w ielkie zainteresowanie nietylko tutejszego
społeczeństwa, lecz i władz wyższych instąncyj,
czego dowodem jest zainteresowanie się temi

spraw'ami pana W ojewody w czasie jego ostat­
niej inspekcji w ubiegłym tygodniu.

O miejskiem Tow. Komunikacy.jnem czytel­
nicy nasi już niejednokrotnie byli poinformo­
wani na łamach naszego pisma. Jest to smut­
na karta dziejów gospodarki poprzednich za­
rządów miasta, która musi nareszcie być osta­
tecznie w jakikolwiek sposób zlikw'idow'ana,
aby miasto nie ponosiło nadal krociowych strat

powodu zabągnionej i lekkomyślnej gospo-
dąrki aferzysty, uchylającego się od odpowie­
dzialności.

Przeciwko Tow. Budowy Osiedli od pewne­
go czasu podnoszone są w miejscowej prasie

również bardzo pow'ażne zarzuty, które w wie- '

lu w'ypadkach znajdują potwierdzenie ze strony
bezpośrednio zainteresow'anych i poszkodowa­
nych klientów T. B. O.

Uważamy przeto, że jest już najwyższy czas,

ażeby te dwie sprawy zostały gruntownie roz­
patrzone przez kompetentne czynniki, a w

pierwszym rzędzie przez radę miejską, aby na­
reszcie położyć kres niepokojącym wieściom,
rozsiewanym po mieście.

WIZYTA DZIENNIKARZY POLSKICH
Z ZAGRANICY.

Na zjazd Polaków z zagranicy przyjadzie do

Gdyni na jednym z transoceanicznych statków
linji Gdynia—Ameryka około 30 dziennikarzy
polskich z zagranicy.

Na wymieniony zjazd sygnalizowały swój
przyjazd do Polski w dniu 18 lipca br. następu­
jące wycieczki: Sokolstwa Polskiego w A m ery­
ce, Syndykatu Dziennikarzy Polskich w A mery­
ce, Stow. Studentów w Ameryce, Stow. Leka­
rzy i Dentystów w Ameryce oraz młodzieży
polskiej z Kanady.

WYSTAWA RZEMIOSŁA.

Jako jeden ze zdrowych odruchów w walce
z anonimowym przemysłem postanowił tutej­
szy drobny przemysł, reprezentowany przez
kierowników wszystkich cechów rzemieślni­
czych, zorganizować w czasie od 24 czerwca

do 8 lipca br. w G dyni wystawę rzemieślniczą,
która miałaby na celu wykazanie nietylko
sprawności tutejszego rzemiosła, lecz również
i jakości wytwarzanych przedmiotów.

Jeę,t to bardzo pocieszający objaw, świad­
czący o należytem zrozumieniu przez tutejszych
drebnych przemysłowców doniosłości jak rów­
nież walorów takiej zbiorowej akcji, która mo­
że się stać chlubnym zaczątkiem do trwalej
konsolidacji i podniesienia ogólnego poziomu
tutejszego rzemiosła, a temsamem do w yelim i­
nowania z tego przemysłu elementów niepożą-
danych i wprost szkodliwych.

Ta. samorzutna akcja gdyńskich drobnych
przemysłowców powinnąby znaleźć jak najżycz­
liwsze poparcie nietylko u sfer oficjalnych, u

samorządu gospodarczego, lecz rów nież u ca­
łego społeczeństwa gdyńskiego.

Wizyta eskadry
szwedzkich hydroplanów.

(PAT) Wczoraj w Pucku wodowała eskadrą
10 hydroplanów szwedzkich w składzie 10 ofi­
cerów i 6 podoficerów. Eskadrę prowadzi do­
wódca sił powietrznych Szwecji komandor

Oerenberg.
'Władze lotnictwa morskiego i lądowego w i­

tali gości, którzy, samochodem odjechali do

Gdyni, gdzie komandor Frankowski w zastęp­
stwie dowódcy floty podejmował gości śnia­
daniem.

y murzyn,ten zkrainy lwów
jjfie, jak zachować biel swych kiow.

. CHLORMMI"bielizębówfront.
A usta czyści . HEZRDONT.

O zdrowie naszych dzieci.
Pierwszym aMykułem spożywczym potrzeb­

nym dla życia organizmu ludzkiego jest od

dzieciństwa, jak wiadomo, mleko. Doceniając
znaczenie mleka, władze państwowe wydały
rozporządzenie regulujące obrót mlekiem.. o

handlu dopuszczone być może wyłącznie mle­
ko czyste pasteryzowane i wolne od bakterii
chorobotwórczych. Wymogom tym odpowiada
wyłącznie mleko pochodzące z Mleczarni

Miejskiej. Mleko to jest bez odoru, czyli bez

specyficznego zapachu gnoju, który to odor
n iektóre gosposie uw ażają za zapach dobrego
mleka. Mleka takiego należy się wystrzegać,
jak również nienależy kupować w interesie

własnego zdrowia mleka od różnych pokątnycn
dostawców, którzy zachowując pozory podpo­
rządkowania się ustawie dostarczają mleko w

brudnych naczyniach a nąwet we flaszkach,
wprowadzając przez to konsumentów w błąd,
którzy kupując mleko w butelce sądzą, że ma­
ją mleko czyste, pasteryzowane.

Tego mleka w podejrzanych butelkach na­
leży się najbardziej strzec, gdyż jest ono naj-
większym rozsadnikiem bakterji chorobotwór-

czych. Ceny za mleko płacone w Mleczarni

Miejskiej wynoszą:
hurt detal

Mleko surowe luzem i w butelkach

za 1 litr S
Mleko pasteryzowane luzem za 1 litr 22 27
Mleko pasteryzowane w butelkach

za1itr 25 30
Podane powyżej ceny są wynikiem sumien­

nej i kontrolowanej przez władze kalkulacji
z uwzględnieniem tych wydatków, ^które są
związane z wprowadzeniem w życie ustawy
mlecznej, jak pasteryzowanie mleka, butelko­
wanie, kapslowanie, mycie butelek itp.

Ceny te obowiązują od 1 czerwca br. i lud­
ność m. Gdyni we własnym interesie winna

przestrzegać, ażeby sklepy i przekupnie za do­
bre mleko wyższych cen nie pobierali.,' (10003

W obronie swoich zawodów.
Od kilku lat rozpanoszyło się w Gdyni t,

zw. anonimowe rzemiosło, wykonywane przez
rozmaite napływowe element* bez należytego
fachowego uzdolnienia i bez ustawowo w ymą-

Paradoksy rybne.
Jak już w poprzednim numerze z listu na­

desłanego redakcji przez jednego z większych
kupców rybnych z Warszawy wynika, cena ryb
na rynku gdyńskim jest o 60 do 80% droższa,
aniżeli na rynku detalicznym w Warszawie,

W normalnych warunkach handlowych wy­
soka cena towaru spowodowaną jest bądżto
zs Tpafą podażą towaru, bądź też nieuczciwą
spekulacją wzgl. zmową pośredników lub pro­
ducentów (kartele, konw'encje, syndykaty itp.)

Z drugiej strony sytuacja w rybołówstwie
morskiem jest wskutek nadmiernie niskich cen

płaconych rybakom przez odbiorców tak nie­
korzystna, że im się połowy, zwłaszcza na dal­
szych w-odach nie opłacają, natomiast na wo­
dach przybrzeżnych od pewnego czasu jest zu­
pełny brak ryb.

Brak ten uzasadniony jest tą okolicznością,
że przeważna część rybaków wobec śmiesznie
niskich cen, jakie im odbiorcy ryb ofiarują,
rzucili się wyłącznie ńą połowy przybrzeżne,

różnicuj małżonkowie i członkow'ie rodzin.
Nieeh pogrzebane zostaną gniewy, niena­
wiści, waśn'ie. Niec'h ustaną zgorszenia i
zle obyczaje. Niech naprawione zostaną
krzywdy wszelkie.

I niechżeż Jubileusz wszystkich nas po­
budzi do wykorzystania w całej pełni do­
brodziejstw Odkupienia. Niech nas zagrze­
je do cnoty i świętości, do pobożności i ży­
cia wewnętrznego. Niech nam wszystkim
uprosi bezgraniczne ukochanie Zbawiciela,
Jego najsłodszego sercą i Jego M atki Współ-
odkupieielki. Niech nas ściślej złączy z

Chrystusowym Kościołem i jego posłannic­
twem. Niech Chrystus w Swój rok jubileu­
szowy obsypie boskiemi czułościami swych
kapłapów, abyśmy Swą służbę szczytną ko­
chali ponad życie, abyśmy krzyż Chrystu­
sowy stawiali wyżej od każdej sprawy do­
czesnej. aby życiem naszem był Chrystus
i abyśmy w współczesnym świecit byli god­
nymi i szczęśliwymi pośrednikami Jego
Odkupienia.. Niechżeż w tym roku z Krw i

Odkupienia rodzą się czyste, dziewicze po
rywy apostolstwa św:eckiego i niech tym
wiernym swoim bohaterom Chrystus otwie*
rn. tajemnice Swej łaski, aby płonęli miło­
ścią sprawy Jego i zwyciężali.

W tym duchu przystępujemy do JuJT-
leuszu Odkupienia".

ogołacając w ten sposób strefę przybrzeżną
zupełnie z ryb- Połowy ną dalszych wodach

są natomiast obfitsze, lecz mimo to nie rentują
się, gdyż ceny za połów nie pokrywają nawet
kosztów własnych rybaka.

Ten sztucznie przez handlarzy wywołany
brak ryb, a temsamem sztucznie wyśrubowane
przez nich ceny rynkowe, powodują też znacz­
ne zmniejszenie się konsumcji ryb na samem

wybrzeżu oraz znaczny zastój w wędzarniach
ryb i fabrykach konserw rybnych, gdyż wę­
dzarnie nadmorskie wskutek wygórowanych
cer. za surowiec stają się konkurencyjnie nie
zdolne wobec wędzarń krajowych, a nawet za­
granicznych, otrzymujących towar z wód słod­
kich po znacznie niższych cenach.

Jedno z pism miejscowych, nie wtajemni­
czone w zakulisowe machinacje naszych po-
średników-handlarzy ryb, którzy dzię'ki swej
organizacji niepodzielnie opanowali tutejszy ry­
nek, zarzuca miastom polskim w kraju zupełny
brak zainteresowania dla ryb morskich wędzo­
nych, jak flondry, węgorze, łososie i t. p.

Cóż za krótkowzroczność!

Konsument kupuje — zwłaszcza w obecnych
warunkach gospodarczych - - te artykuły spo­
żywcze, które mu są co do cen przystępniej­
sze. Jeżeli ma zapłacić za kg. szczupaka, lina

czy dorsza zł 3,60 — jak to w poprzednim arty­
kule wykazaliśmy —

, a mięso kosztuje za kg.
od zł 1.20 do 1,80, to zrozumiałem jest, że woli

kupić mięso, gdyż ryba w takich warunkach

staje się dla niego luksusem.

W Gdyni i na wybrzeżu dochodzi do takiej
anomałji, że o ile kto pragnie kupić rybę wę­
dzoną za tańsze pieniądze, to jedzie po nią
do Gdańska, gdyż dzięki roztropnej i energicz­
nej polityce tamtejszych wład? rynek gdański
jest obficie zaopatrzony w pierwszorzędny to­
war po nislcich cenach, w skutek czego też
i kcnsumc.ja rośnie.

0 ile więc chcemy spopularyzować i zwięk­
szyć l-onsumcje ryb w kraju i na wybrzeżu, to

musimy z handlu wyeliminować nieuczciwe po­
średnictwo, uwolnić rybaków od dyktatury ter

go pośrednictwa i umożliwić wędzarniom bez­
pośrednie nabywanie surowych ryb u rybaków,
prżez co rybacy osiągną korzystniejsze ceny,
a równocześnie i konsumenci otrzymają tańszy
towar, tak że przestanie on, być dla nich arty­
kułem luksusowym, a stanie się artykułem ma­
sowego spożycia.

ganych uprawnień. Tę pokątne rzemiosła, nie

opłacające żadnych świadczeń na rzecz skarbu

państwa, mieszczące się zazwyczaj w tanich,
choć nieodpowiednich lokalach, stwarzało dla

koncesjonowanych i kwalifikowanych rzemie­
ślników bardzo szkodliwą konkurencję, na któ­
rą niestety władze kompetentne nie reagowały.

Ten przykry i szkodliwy dla uczciwego rze­
miosła stan rzeczy spowodował przedstawicieli
tutejszego rzemiosła do zorganizowania samo­
pomocy wzgl. samoobrony i w tym celu zwo­
łano przed kilku dniami zebranie kierowników

wszystkich cechów rzemieślniczych celem po­
wołania do życia w Gdyni organizacji, która

będzie miała na celu obronę interesów zawo­
dowych i reprezentację zorganizowanych rze­
miosł, jak również współpracę w dziedzinie

racjonalnej rozbudowy warsztatów rzemieślni­
czych.

Zebraniu przewodniczył uproszony w tym
celu wicedyrektor Izby Przemysłowej p. Kaw-

czyński, który przedstawił też w krótkich za­
rysach cel i najbliższy program pracy oragniza-
cji. Położył też szczegółowy nacisk na podtrzy­
mywanie pięknych tradycyj, jakiemi rzemiosło,
zwłaszcza w dzielnicach zachodnich, może się
poszczycić, a które należałoby i nadal podtrzy­
mać.

W dalszej dyskusji zabierali jeszcze głos
przedstawiciele poszczególnych rzemiosł, fo r­
mułując swoje najżywotniejsze postulaty i ży­
czenia.

Jedną tylko ujemną cechę miało to zebra­
nie, iż niepotrzebnie zbyt jaskrawię nadano niu

pewne cechy polityczne, co mija się z właści­
wym i zasadniczym celem tej organizacji, która

winnąby być organizacją czysto zawodową i go­
spodarczą, bez jakiegokolwiek zabarwienia po­
litycznego.

NIESPODZIANKA DLA GDYNI.

Sportowców gdyńskich, jak niemniej i kibi­
ców sportu zelektryzuje nielada niespodzian­
ka, mianowicie udział w jednej z najbliższych
imprez sportowych, urządzonej przez K. S.
,,G dynia", mistrza światowego i wielokrotnego
rekordzisty Janusza Kusocińskiego.

Data imprezy i bliższe szczegóły jiodane zo­
staną po ostatecznym uzgodnieniu ich z wła­
dzami sportowemi w Warszawie.

Spodziewany też jest udział w tych zawo­
dach zawodników lekkoatletycznych z Gdań­
ska 1 Prus Wschodnich.

Ponieważ o jakiejś poważniejszej konkuren­
cji dla Kusocińskiego w tych zawodach nie mo­
że być mowy, przeto start mistrza posiadać
będzie raczej charakter dydaktyczny.
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Pudełko zapałek 10 groszy. - Kilogram żyta 8 groszy.
Sytuacja rolnictwa stojącego w obli­

czu żniw, których okres rozpocznie się
za miesiąc, nie jest do pozazdroszczenia.
Okres przednówka m ija wśród takiego
spadku ceny zboża, że dla wielu gospo­
darstw stał się on katastrofalnym. Nor­
malnie jest to bowiem okres sezonowej
zwyżki cen. to też licząc się z nią rol­
nicy pozadlużali się kredytami rejestro­
wanymi na zboże, dziś jednak muszą
kredyty te spłacać otrzymując za zboże

cenę niższą niż ci, co sprzedali swe za'­
pasy zaraz po zbiorach zeszłorocznych.

Jak katastrofalnym jest ten stan rze­
czy świadczą najlepiej konkretne fakty
z niektórych okolic w'ojewództwa kie­
leckiego, przyczem nie są to fakty od­
osobnione, gdyż i w innych stronach na

tem samem tle dochodzi do podobnie ab­
surdalnych sytuacyj.

Mianowicie uruchomiono tam i zw.

drużyny pracy", rekrutujące się z po­
śród miejscowych ludzi młodych, bez­
robotnych. Zajęci są oni przeważnie
przy robotach ziemnych, napraw'ie dróg
i t. p. Wynagrodzenie otrzymują jednak
nie w gotówce, ale w naturze, dostając
rn. i. po 15 kg. mąki tygodniowo, spro­
wadzanej, skutkiem scentralizowania tej
akcji, setki kilometrów. Jest to ilość

przekraczająca znacznie potrzeby człon­
ków tych drużyn, to też nadwyżkę sprze­
dają gdzie tylko się da. Ma to ten sku­
tek, że miejscowe młyny i składy zbo­
żow'e, które poprzednio zakupiły większe
ilości zboża na zapas, licząc się z m ożli­
wością. poprawy jego ceny, dziś, przy
przepełnionych składach oraz wobec
bliskich nowych zbiorów muszą zboże to

sprzedać tanio, a oczywiście i rolnikom

zgłaszającym się z tow'arem plącą ceny
śmiesznie niskie. Nadmiar podaży do­
prow'adził do tego, że za kilogram żyta
płacą dziś rolnikowi dosłownie 8 groszy
t. j . mniej niż kosztuje pudełko zapa­
łek (l). Pomoc udzielona kilkuset robot­
nikom zatrudnionym, oczyw'iście w za­
sadzie bardzo potrzebna — skutkiem

wadliwej organizacji przynosi wiele u-

jemnych następstw dla, miejscow'ych go­
spodarstw rolnych, obniżając cenę ich

produktów.
W chwili obecnej trudno przewidzieć,

czy w ciągu kilku tygodni, które pozo­
stały do żniw, ceny zbóż u nas się nie

podniosą, ale dane objektywne są po te
mu dość słabe. Przedewszystkiem bo
wiem Uczyć się trzeba z zapasami Pań

stwowych Zakładów Przem.-Zbożowych
(P. Z. P. Z.), których ulokowanie zagra
nicą w chwili obecnej jest prawie nie

możliwe, a w kraju — bardzo trudne.
Pozatem wyrzucenie na rynek krajowy

takiej ilości (około 2 m ilj. q.) niechybnie
wpłynęłoby na obniżkę ceny. Ponieważ

jednak, o ile P. Z, P. Z. nie zamierzają
się wycofać z akcji interwencyjnej w

nadchodzącej kam panji, pozby'cie się
tych zapasów' ze w'zględu na brak miej­
sca w magazynach i brak funduszów

jest koniecznością, to nic dziwnego, że

rynek krajowy wobec tak groźnej ewen-

Ważne dla rolników!

Rolnicza Agencja Prasowa, pragnąc dać
możność zapoznania się z nowemi zarzą
dzeniami, obchodzącemi rolników, wy­
dała książkę p. t. ,,Informator Aclmini

slracyjno - Podatkowy", która omaw'ia

szczegółowo następujące d ziały: sądy
sprawy podatkowe, wojskowe, ubezpie­
czeniowe; opłaty stemplowe, sądowe, u

komorników, adw'okatów i inne. Specjał
hą uw'agę zw'rócono na dział podatkowy
i sprawy oddłużeniowe w rolnictwie. Po
zatem książka zawiera 60 wzorów po
dań, skarg, próśb i odwołań do w'szyst­
kich urzędów mających zw'iązek z roi

nictwem.
informator Administracyjno-Podatko

wy powinien się znaleźć w domu każde

go św'iatłego rolnika, a w szczególności

interesującego się sprawami, publicz
nemi.

Książkę wysyła Rolnicza Agencja
Prasow'a po wpłaceniu zł. 1,40 na konto
P. K, O. Nr. 13.674 lub po nadesłaniu tej
sumy pocztą pod adresem: Rolnicza

Agencja Prasowa w' Warszawie, ul. Mar

szajkowska 85.

Uwaga. Za cenę jednej porady7pra^W
nej ma się stałego doradcę w domu.

tualności nie zapowiada się pomyślnie.
W kążdym razie nie ulega wątpli­

wości, że ostatnia zwyżka, choćby miała
. trw'ać aż do żniw, nie wynagrodzi rolni­
kom ani strat, wywołanych niskim sta­
nem cen poniżej opłacalności w ciągu
całego roku, ani bodaj naw'et nie wy­
pełni luki, powstałej ze zniżki z przed
3 tygodni.

Przed wyborami
do Izby Przemysłowo-Handlowej.

Z plenarnego zebrania Izby PrzemysłowG'Handlewej w Gdyni.
W dniu 24 bm. odbyło się pod prze-'

wodnictwem prezesa Izby7 p. inż. Napo­
leona Korzona XVI. plenarne zebranie

naszej Izbyr. W zebraniu tem wzięło u-

dział 52 radców izbowych, co stanowi

więcej niż % całego plenum.
Zebranie zagaił dłuższem przemów'ie­

niem p. prezes Izby, poświęcając je za­
gadnieniom organizacyjnym naszej Izby

pracom nad powołaniem do życia
Związku Izb Przemysłowo-Handlow'ych
R. P. Następnie dyr. mgr. pr. Henryk
Krupski zdał sprawozdanie z działalno­
ści Izby od czasu ostatniego plenarnego
zebrania oraz z roków służbow'ych, od­
bytych w Toruniu, Grudziądzu, Inow'ro­
cławiu i Starogardzie. P. dyr. Krupski
przedstawił zadanie roków służbowych,
jako instytucji, mającej na celu bezpo­
średnie zbliżenie Izby z miejscowemi
sferami gospodarczemi i zaznajomienie
się na miejscu z ich najbardziej aktual-
nemi postulatami. W sprawozdaniu
swem udzielił p. dyr. Krupski wyjaśnień,
dotyczących spraw, poruszonych przez
zainteresowane sfery w cząsie roków'.

Następnie przedłożył w imieniu ko
m isji rewizyjnej, jej przew'odniczący p.
dyr. Grabow'ski, zebraniu szczegółow'e
spraw'ozdanie z rew-izji gospodarki fi­
nansow'ej Izby za rok 1933. Komisja
stwierdziła, iż gospodarka ta prowadzo­
na była celowo i oszczędnie. W kon­
sekw'encji p. dyr. Grabowski zgłosił

wniosek komisji o udzielenie prezydjum
Izby absolutorium, które też zostało

jednogłośnie uchwalone.
W dalszym ciągu obrad uchwaliło

zebranie plenarne en bloc. złożony przez
prezydjum projekt nowego statutu Izby,
opracowanego na podstawie obecnie obo­
wiązujących ustaw o izbach przemysło
wo-handlowwch, z uwzględnieniem no­
wych warunków', wy-tworzonych przez
przyłączenie do Izby Przemysłowo-Han­
dlow'ej w Gdyni części dawnej Izby byd­
goskiej. Statut ten będzie po zatwierdze­
niu go przez Ministerstwo Przemysłu
i Handlu obow'iązyw'ał przy przeprowa­
dzaniu wyborów do Izby w roku bieżą­
cym. Plenarne zebranie zgłosiło jedynie
poprawkę, mającą na celu zachowanie

dotychczasowej ilości wiceprezesów Izby.
W zw'iązku z tnającemi nastąpić w

roku bieżącym wyborami do Izby, ple­
narne zebranie dokonało wyboru głów'­
nej komisji wyborczej Izby; pozatem
plenarne zebranie wybrało specjalny
komitet dla zbadania sprawy budowy
własnego gmachu Izby w Gdyni, wre­
szcie w związku z rezygnacją przez p.
dyr. Krupskiego z mandatu zastępcy
członka Państwow'ej Rady Komunika­
cyjnej, plenarne zebranie ńa jego m iej­
sce wybrało radcę Izby p, inż. Namysłow­
skiego, reprezentującego w pierw'szym
rzędzie interesy rejonu b. Izby Przemy­
słowo-Handlowej w Bydgoszczy.

Koncentracja cukrowni pozna Atkich

w Jednych rekach.

Akcje kapitalistów holenderskich prze­
szły w ręce polskich ,,baronów cukro­

wych".
Ostatnio wśród kapitalistów holen­

derskich, zaangażowanych w kilk u

cukrowniach poznańskich, wystąpiła
dążność do wycofania się z cukrow­
nictwa polskiego. Aby zapobiec przej­
ściu dotychczasowego holenderskiego
stanu do rąk innych kapitalistów za­
granicznych, parę większych grup
cukr-owniczych, zrzeszonych w Związku
Warszawskim, nabyło przy pomocy fi­
nansowej banków7, cały holenderski

portfel akcyj, obejmujący decydującą
większość udziałów cukrowni ,,Janiko­
wo", ,,Pakość", ,,Tuczno", ,,Opalenica",
.,Środa" i ,,Wierzchosławice", oraz część
akcyj cukrowni ,,Wrześnią", położonych
w województw'ie poznańskiem. W len

sposób, dzięki przezornej akcji, przepro­
w'adzonej przez grońo czołowych kie­
row'ników przemysłu cukrowniczego,
grupującego się w Związku Warszaw­
skim, uniezależni się poważna grupa
cukrowni poznańskich od wpływów ob­
cego kapitału.

Czy jednak polscy ,,baronow'ie cukro­
w i" przystąpią do koniecznej obniżki
horendalnie w'ysokiej ceny cukru w Pol­
sce na razie nie wiadomo. W każdym
bądź razie dochody ich musiały być po­
kaźne, skoro mogli od razu w'ykupić tak

p-oważny pakiet akcyj.

Handel polsko-niemiecki
wobec ograniczeń dewizowych w Niemczech.

Polskie koła gospodarcze przyjęły'
z niepokojem wiadomość o nowych
ograniczeniach dewizow'ych w Niem­
czech. Wobec spadku zapasu złota i de­
wiz w Banku Rzeszy oraz olbrzymiego
deficytu w bilansie handlowym, przy­
dział dewiz na przywóz towarowy do
Niemiec obniżony został do 25 proc.
tych ilości, jakie importerzy niemieccy
spotrzebowali w roku 1930—-31.

Zarządzenie to stw'arza nowe warun­
ki dla polskiego wyw'ozu do Niemiec,
gdyż 25-procentowy przydział dewiz nie

pokryje potrzeb importerów niemieckich
w stosunku do przywozu z Polski, zw'ła­
szcza obecnie, kiedy po zniesieniu stanu

w'ojny celnej należało oczekiwać ożyw'ie­
nia eksportu polskiego do Niemiec.

Koła gospodarcze są zdania, iż w sy­
tu a c ji w'ytw'orzonej zachodzi obawa

utraty w'szelkich możliwości w'ywozo­
w--ych do Niemiec, uzyskanych przez
likwidację wojny celnej. Ponadto dodat­
ni dotychczas bilans handlowy Polski
z Niemcami może przemienić się w u-

jemny, a to wobec nieskrępowanego de­
wizowo wywozu z Niemiec do Polski.

Oczekiwane jest podjęcie między Pol­
ską a Niemcami rokowań celem zawar­
cia układu dewizowego. Niemcy zaw'ar­
ły już układy dewizowe z szeregiem
państw, jak Belgja, Francja i Szwaj-
carja, które nie posiadają ograniczeń de-
w'izowwch. Przew'idują, iż rokowania

o układ dewizowy polsko-niemiecki
będą trudne, a to wobec faktu, iż Niem

cy posiadają w stosunku do Polski

ujemny bilans handlowy.

Ostatni bilans Banku Polskiego.
Mniej weksli do dyskonta i mniej dewiz.

Znaczny spadek obiegu biletów banko­
wych.

W ciągu drugiej dekady maja zapas
złota powiększył się o przeszło 0,7 milj-
zł. do- 484,9 m ilj. zł. Jednocześnie stan

pieniędzy zagranicznych i dewiz obni­
żył się o 8,5 milj. zł, do 48,0 milj. zł.

Suma wykorzystanych kredytów zmniej­
szyła się o 16,1 m ilj. zł., przyczem
portfel wekslowy spadł o 12,5 milj, zł.

do 578,0 milj. zł., a portfel zdyskonto­
wanych biletów skarbowych. — o 4,7
m ilj, zł. do 48,1 milj. zł., natomiast stan

udzielonych pożyczek zastąwowych
w'zrósł o 1,1 m ilj. zł. do 57,1 m ilj- zł.

Zapas p-olskich monet srebrnych i b i­
lonu obniżył się o 0,9 milj. zł. i wynosi
4-4,2 m ilj. zł. Pozycje ,,inne aktyw'a

" i

,,inne pasywa" zwiększyły się: pierwsza
o 6,6 milj. zł. do 145,8 milj. zł., druga -

o 6,2 m ilj. zł. do 227,7 m ilj. zł. Natych­
miast płatne zobowiązania wzrosły o

11,1 m ilj. zł. do 241,4 m ilj. zł. Obieg bi­
letów bankowych, w w yniku wyżej omó­
wionych zmian, obniżył się o 35,4 milj.
zł. i wynosi 886.5 milj. zł. Pokrycie zło­
tem podniosło się z 46,02 proc. do 47,18
proc., przekraczając normę statutową
o przeszło 17 punktów. Stopa dyskon­
towa — 5 proc., zastawowa - 6 proc.

Firmy zagraniczne poszukujące kontaktu
z polskimi przemysłowcami.

Firmy w Beyrucie (Syrja) pragnąc
nawiązać stosunki handlow'e z produ­
centami w'yrobów' sanitarnych, elektro­
technicznych, przedmiotów użytku go­
spodarstw'a domow'ego, materjałów
drzewnych i materjałów piśmiennych.
Poszukują również dostaw'ców dla por­
celany* fajansu, szkła, w'yrobów emaljo-
wych, gwoździ, drutów żelaznych, krat,
kolców, śrub do drzew'a, łańcuchów, rur

żelaznych wodociągowych, wanien z bla­
chy i emaljowj eh, wszelkich artykułów
sanitarnych, ceraty, mebli giętych, ma­
terjałów i pluszów meblowych, papieru
pakunkowego, drukarskiego i do pi­
sania. P./9S76/4 E./Grz. i P. 8231/3 B./Sz.

Agentura handlowa w Norwegji
pragnie nawiązać stosunki handlowe z

producentami wyrobów' z żelaza lanego,
w'anien emaljowych, zlewów kuchen-,
nych. P./8478/4 D./Grz. X IX .

. Firm a holenderska poszukuje dostaw-
I ców artykułów użytku domowego z drze­

wa, bakelitu, aluminjum i t. p. P./8881
4 T./Sz. .

Firma w Montrealu (Kanadą) poszu­
kuje dostawców mebli wiklinow'ych,
nie posiadających ha rynku kanadyj­
skim stałych przedstawicielstw. P./9128

49/Sz.
W Szwajcarji istnieje zapotrzebowa­

nie na wyroby galanteryjne skórzane,
torebki damskie, portfele, teczki i t. p.

Firma w Montrealu interesuje się im­
portem wyrobów z drzew'a, jak piórniki,
obsadki do piór i in. przybory dla dzieci
w w ieku szkolnym. P./9127/40/Sz.

Bliższych informacyj w powyższych
sprawach uzyskać mogą zainteresowani

eksporterzy w Państwow'ym Instytucie
Eksportow'ym. Przy zgłoszeniu należy
powołać się na numery podane przy in­
formacjach. Firmy, które nie pozosta­
w'ały dotychczas w bliższym kontakcie
z Instytutem, winny nadesłać jedno­
cześnie swe referencje.
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Bezlitosna walka ^
Okrucieństwo czerwonoskórych wobec ,,bladych twarzy".

Zajęta swójemi sprawami Europa ma­
ło zwraca uwagi na to, co dzieje się w

innych częściach globu ziemskiego,
zwłaszcza gdy chodzi o małe państewka.
Potrzeba dopiero jakichś niezwykłych
wydarzeń, aby zainteresował żywiej ta-
kiemi sprawami opinję europejską.

Jedną z takich spraw jest w obecnej
ch w ili wojna między Boliwją i Paragwa­
jem. Toczyłaby się ona może dalej bez
zwrócenia na siebie uwagi, gdyby nie

nadchodzące stamtąd alarmujące wieści
o popełnianych w niej okrucieństwach.
Ostatnio Liga Narodów otrzymała do­
niesienia o niełudzkiem traktowaniu jeń­
ców wojennych przez wojska paragwaj­
skie, a w ślad za temi doniesieniami
nadszedł przed paru dniami do Genewy
telegram rządu boliwijskiego, zapowia­
dający odwet w postaci bezlitosnego
zbombardowania stolicy Paragwaju. Te
doniesienia z placu boju i groźba Boli-
w ji wywołały ruch Ligi Narodów, przy­
pominając jednocześnie opinji europej­
skiej sprawę zatargu między dwiema re-

publika mi amerykańskiemi.
Na olbrzymich przestrzeniach Gran

Chaco toczy, się zacięta i dochodząca
niejednokrotnie do okrucieństw walka o

posiadanie tych przestrzeni. Nieprzejrza­
ne dżungle, bagniska i stepy ro ją się
od ludzi, którzy polują na ludzi. Wojna
Paragwaju z Boliwją o Gran Chaco pro­
wadzona jest nieubłaganie.

Najbardziej interesującym partne­
rem w tej krwawej grze jest Paragwaj,
który przedstawia dziś jeden w ielki obóz

wojenny. W'ojna z Boliwją jest tam bar­
dzo popularna. W 'szystka młodzież, zdol­
na do noszenia broni i władania nią,
wstąpiła do szeregów. Podróżnika, zwie­
dzającego Paragwaj uderzają na sta­
cjach wielkie napisy: ,,Nie rozmawiać,
wróg podsłuchuje". Żołnierze kręcą się
na każdej stacji wzdłuż peronu. Straże z

karabinami gotowemi do strzału trwają
na posterunkach, nawet, gdy pociąg już
ruszy w dalszą drogę.

W'ojska wysyłane na front mają do

odbycia bardzo długą drogę, która trwa
około czterech dni, od chwili wyruszenia
z Assuncion, stolicy Paragwaju. Cztery
doby przeprawiają się na łodziach od­
działy paragwajskie przez bagniska,
stepy, dżungle, przez okolice pustynne,
przez nikogo niezamieszkane.

Paragwaj wystawił w tej wojnie ar-

mję około 100.000 ludzi, czyli piątą część
mężczyzn zdatnych do boju. W szeregach
armji jest wielu Indjan, którzy dzielnie

dopomagają w obronie kraju, prowadząc
wojska przez niezbadane jeszcze puszcze,
walcząc z wrogiem z calą namiętnością,
wrodzoną tym dzikusom.

Można śmiało powiedzieć, że wojna
obecna posiada o wiele więcej nie­
zwykłych epizodów, niż to się zdarzało

opisywać najlepszym autorom powieści z

życia Indjan. Teraz dopiero różni wojo­
wnicy — ,,Orle Pióra", ,,Sokole Oczy",
,,Krwawe Tygrysy", mają okazję do w y­
kazania swych walorów wojennych, od­
żyli życiem swoich przodków, po wstą­
pieniu na ścieżkę wojenną z białym czło­
wiekiem, wespół z innym białym czło­
wiekiem, który tamtemu wypowiedział
śmiertelną walkę.

Ciekawy widok przedstawia Assun­
cion, stolica Paragwaju. Jest to miasto

parków o wielkich szerokich, ulicach,
skąpanych w słońcu. W chwili obecnej
Assuncion jest obozem jeńców. Przeby­
wa tam w barakach około 15.000 jeńców
boliwijskich. Paragwajczycy są przeko­
nani, że B oliwją chcąc niechcąc, będzie
musiała zawrzeć pokój, gdyż matki, sio­
stry i narzeczone jeńców stęskniły się
już do swoich bohaterów. Jednocześnie

są pewni zwycięstwa. ,,Wojna ta pokaże
światu, co potrafimy" — mówią Parag-
wajczycy.

Rzeczywiście Paragwaj ma lepszych
żołnierzy niż Boliwją. Większość ludno­
ści, to potomkowie wojowniczych szcze­
pów indyjskich. A jak wojowniczego du­
cha ma ta ludność, tego dowiodła w la­
tach wojny od 1865 do 1870 r. W owych
czasach w szeregach wojsk paragwaj­
skich walczyły nawet kobiety, wyróżnia­
jące się męstwem.

W ujemnem świetle przedstawiają
ten wojowniczy kraj doniesienia o okru­
cieństwach, jakich mają się dopuszczać
Paragwajczycy wobec swych przeciwni­
ków. W ynika to stąd, że mają w swych
szeregach Indjan. Lecz i Boliwijczycy,
którzy oskarżają swych przeciwników o

okrucieństwa, nie są również bez grze­
chu pod tym względem. Stąd też pocho-

W auli urzędu wojewódzkiego w Toruniu

odbyło się pod przewodnictwem starosty kra­
jowego p. W . Łąckiego zebranie infórmacyjno-
dyskusyjne, - z wołane przez Pomorskie Towa­
rzystwo Popierania Przemysłu Ludowego, na

którem zaraz na wstępie prezes p. St. Cełi-

chowski przedstawił dotychczasowe wynikipra­
cy na terenie Pomorza. Zważywszy na dzisiej­
sze ciężkie czasy, w yniki pracy naogół są do­
bre. Zorganizowano m. in. 15 kursów hafciar­
skich, trykotarskich, wikliniarskich, wyszkolo­
no instruktorkę oraz kilku rzeźbiarzy i zaini­
cjowano sprzedaż pomorskich wyrobów ludo­
wych zagranicą.

Referat o zagadnieniu pomorskiego przemy­
słu ludowego z punktu widzenia artystycznego
wygłosił prol. Gros.

Nad obu referatami wyłoniła się ożywiona
dyskusja, która wniosła wiele nowych momen-

W ub. nie'dzielę przybyło do historycznego
grodu Świętopełka, ongiś siedziby książąt po­
morskich, przeszło 150 pszczelarzy, delegatów
z całego Pomorza, ażeby wziąć udział w do­
rocznym walnym zjeździe delegatów Pomor­
skiego Związku Towarzystw Pszczełniczych.
Rolę gospodarza zjazdu przejęło miejscowe
Tow. Pszczełnicze.

Zjazd rozpoczęto wysłuchaniem mszy św.,
którą odprawił ks. prefekt Tęgowski z Brodni­
cy w kaplicy domu św. Jana, gdzie do ucze­
stników zjazdu wygłosił piękne okolicznościo­
we przemówienie.

Następnie zwiedzono ogród i pasiekę p. dr.
Hilara w miejscu, właściciela jednej z najwięk­
szych i najlepiej utrzymanych pasiek w Świe-
ciu, poczem udano się do gmachu szkoły po­
wszechnej, gdzie zwiedzono muzeum regjonalne
i gabinet przyrodniczy. Uprzejmy kierownik

szkoły p. Zatorski służył, za przewodnika i in­
formatora.

Po zwiedzeniu wystawy przyborów pszczel-
niczych, urządzonej w sali p. Chełstowskiego,
nastąpiło w tym lokalu o godz. 11 uroczyste
otwarcie zjazdu, którego dokonał w nieobecno­
ści z powodu choroby prezesa wiceprezes p.
Kozikowski z Brodnicy, witając przedstawicieli
władz z p. starostą powiatowym Krawczykiem
na czele, burmistrza miasta Świecia p. Kostkę,
delegata Pom. Izby Rolniczej, przedstawicieli
innych instytucyj, prasy, gości i delegatów,
przybyłych ze wszystkich zakątków Pomorza.

Po uczczeniu pamięci zmarłych członków

związku zabrał glos p. starosta Krawczyk

Przed 250 laty żył śmiały korsarz, ka­
pitan Kidcl, który wyrzucił za burtę
swego okrętu setki kupców i podróżni­
ków morskich, skazując ich w ten spo­
sób na śmierć w nurtach oceanu. Za­
topił również setki statków, ograbiwszy
je poprzednio i zakopał wszystkie swoje
skarby na odludnych wyspach w środku
oceanu Atlantyckiego. Ponieważ wy­
spy położone były zdała od świata,
skarby miafy przez 250 lat, spokój, aż

któregoś dnia pewien młody angielski
chłopak okrętowy, którego los zagnał
przypadkowo na wyspy, postanowił od-
naleść skarby kapitana Kidda.

Czy to nie brzmi jak bajka? Ale to

jest najprawdziwsza prawda. Z małe­
go chłopca okrętowego wyrósł tymcza­
sem człowiek bogaty, komandor Daw-
son Reed w Londynie, który posiada
własny jacht. Jacht ten przygotowuje
się obecnie do wyprawy, którą przedsię­
bierze komandor Reed w towarzystwie
doświadczonych marynarzy: na wyspy

dzi krwawy i bezlitosny charakter woj­
ny o Gran Chaco.

Z państw, reprezentowanych w Lidze

Narodów, zdecydowaną przeciwniczką
tej wojny jest Wielka Brytanja, która

domaga się jak najenergiczniejszej akcji
celem położenia kresu. Wojna jednak
trw a i zapewne nieprędko się skończy,
wobec nieustępliwości obu stron.

tów do lego zagadnienia. Z zadowoleniem przy­
jęto oświadczenie starosty krajowego p. Łąc­
kiego, który przyrzekł popierać i propagować
pomorskie wyroby ludowe w zakładach kra­
jowych. Bardzo przychylne stanowisko zajął
Związek Pań Domu, który urządza wystawę z

specjalnem uwzględnieniem przemysłu ludowe­
go na Kaszubach.

Celem tego zebrania było wzbudzenie żyw­
szego zainteresowania sprawami pomorskiego
przemysłu ludowego i naprawdę osiągnięto
wyniki dodatnie. Dobrzeby było, aby na przy­
szłość zarząd Pom. Tow. Popierania Przemy­
słu Ludowego urządził kilka popularnych od­
czytów w różnych organizacjach społecznych
na Pomorzu, có niewątpliwie przyczyni się do

większego popierania pomorskich wyrobów lu­
dowych.

i złożył zjazdowi życzenia pomyślnych obrad

w imieniu p. Wojewody Pomorskiego i wła-
snem. Następnie składali życzenia p. burm.

Kostkai delegat Pom. Izby Rolniczej.
W skład prezydjum zjazdu zostali wybrani

pp.: wiceprezes Kozikowski z Brodnicy - mar-

czałkiem, radca Krałewski ze Świecia - zastęp­
cą, dr. Ufatowski z Grudziądza - sekretarzem,
Józef Bułka z Brodnicy i dyr. Barcz z Grudzią­
dza - ławnikami.

Częśę oficjalną zjazdu w ypełniły referaty,
a mianowicie: p. J . Bułki, prezesa Tow. Pszczel-.

niczego z Brodnicy o degeneracji i regeneracji
pszczoły pomorskiej, wiceprezesa związku em.

inspektora szkolnego Kozikowskiego z Brodni­
cy o zasadach dziedziczności wogóle, a pszczo­
ły miodowej w szczególności. Trzeci referat

fachowy o korzyściach, jakich należy się spo­
dziewać od wprowadzenia przez Min. W . R .

i O. P. do szkoły powszechnej pszczełnictwa
i hodowli roślin miododajnych, jako zajęcie
praktyczne, wygłosił p. prof. Serwacy Zieliński

ze Świecia. Ostatni referat o przysposobieniu
pszczelniczem wygłosił p. Bronisław Chechłow-

ski, prezes tow. z Miesiączkowa. W postula­
tach ujętych w powyższych referatach doma­
gają się pszczelarze pomorscy utworzenia na

Pomorzu szkoły pszczelarskiej i stacji hodowli
matki pszczelnej.

Zakończeniem oficjalnej części zjazdu pszcze­
larzy był wspólny obiad. Po południu w dru­
giej części zjazdu załatwiono sprawy admini­
stracyjne związku.

Salvage, g rupki wysp, położonej w od­
ległości około 230 kilometrów na połu­
dnie od Madeiry na oceanie Atlantyc­
kim .

Portugalja wykonuje obecnie prawa
zwierzchnicze nad zupełnie cdludnemi
temi wyspami, na których komandor
Reed przebywał przed wielu laty jako
chłopak okrętowy, aby sporządzić ma­
pę, potrzebną dla angielskiego m inister­
stwa marynarki.

Od owego czasu Reed przeszukiwał
stare zakurzone archiwa w Londynie i
Lizbonie.

Twierdzi on, że wie dokładnie, na

której wyspie grupy Salvage znajduje
się skarb Kidda. Skarb ten oceniony
jest na kwotę około 70 miljonów złotych
(około 3 miljonów funtów ezterlingów).

W jaki sposób kapitan Kidd doszedł
do takiego olbrzymiego majątku, wy­
jaśniają akty, znalezione w Londynie.
W roku 1696 wysłano go z Anglji na

okręcie ,,Adventure", ażeby położył kres

Burza piaskowa.
Z Teheranu donoszą, iż nad Persją

rozszalała się burza piaskowa, jakiej nfe

pamiętają od dziesiątków lat. Burifa

zniszczyła pola uprawne, zasypując za­
siew'y piaskiem, powyrywała na wiel­
kich przestrzeniach olbrzymie drzewa
z korzeniami, połamała słupy telegra­
ficzne. Niesiony przez wichurę piasek
wdzierał się do mieszkań, przebywanie
na ulicach miast stało się niemożliwe.

Sęp strącił samolot.
Nad Jobańnesburgiem zderzył się i

samolotem sęp o szerokości 12 stóp przy
rozpiętych skrzydłach, strącając samo­
lot na ziemię. Lotnik cudem tylko
uniknął śmierci.

Cłiór łotewski na występach
w Polsce.

Wyjechał cło Warszawy chór narodo­
wej opery łotewskiej w składzie 77 osób.
Po koncertach w Warszawy i Krako­
wie, zespół udaje się na tournee koncer­
towe cło Czechosłowacji i Au s trji.

Nieśmiertelne przesądy.
Przesądy Judzkie są nieśmiertelne.

Mim o nieustającego postępu co pewien
czas natykamy się ze zdumieniem na co­
raz to nowy objaw ciemnoty człowieka.

Marynarze twierdza że okręt, który
nosi imię i nazwisko'* żyjącego jeszcze
człowieka, jest okrętem skazanym na

katastrofę.
Ostatnio zdarzyło się tak, że dwukrot­

nie przesądni marynarze m ieli poparcie
tej absurdalnej teorji.

Pierwszy z nich był to nieszczęsny
parowiec ,,Georg Philippar", który uległ
katastrofie, grzebiąc wiele ofiar. Ostat­
nio zaś, zatonął po straszliwym pożarze
na pokładzie sowiecki okręt towarowy,
noszący nazwę ,,Marcel Cachin" na cześć

żyjącego jeszcze komunisty francu­
skiego.

— Gdy ten, według którego statek o-

chrzczono żyje, statek musi zginąć —-

twierdzą dalej marynarze.

Trzy pożary w powiecie świeckim.
Świecfe. W ostatnich dniach zanotowano na

terenie powiatu świeckiego nowe trzy wypadki
pożaru.

Pożar powstał w -abudowaniach rolnika:

Henryka Lawrenca w Zbrachlinie pod Prusz­
czem, gdzie spłonęły całe zabudowania, miano­
wicie: dom mieszkalny wraz z sprzętami, gar­
derobą i bielizną oraz stodoła i chlew. Szkody
wynoszą około 7.5Ó0 zł. Pożar powstał wsku­
tek wadliwej konstrukcji komina.

W Małociechowie pod Grucznem wybuchł
pożar w domu posiedziciela Alfonsa Schmidta,
zamieszkałym przez trzy rodziny robotnicze.

Spalił się wierzch domu oraz częściowo ru­
chomości lokatorów. Szkody sięgają kw oty
3.000 zł. W tym wypadku pożar powstał rów­
nież od komina.

W Wielkim Komorsku spalił się dom, za­
mieszkały przez dwie rodziny robotnicze:

Maksymiljana Redmanna i Edwarda Latuszew-

skiego, będący własnością posiedziciela Bole­
sława Wernera. Wraz z budynkiem spaliły się
ruchomości lokatorów. Powstałe szkody są po­
ważne, tembardzieij, że dom ani ruchomości nie

były ubezpieczone. Przyczyny pożaru nie zdo­
łano w tym wypadku ustalić.

korsarstwu na wodach oceanu Atlan­
tyckiego. Ale zamiast tego Kidd połą­
czył się z korsarzami, robił z nimi

wspólne interesy pod ochroną flagi an­
gielskiej i zabierał zawsze dla siebie

lwią część łupu. W końcu złapano go
w Ameryce, ale Kidd- zdołał już przed­
tem zakopać swoje olbrzymie skarby
na wyspach Salvage. Ponieważ nie
można było od niego niczego wydobyć,
władze amerykańskie oddały go Anglji,
gdzie go w roku 1701 powieszono. Przed

śmiercią zwierzył jednemu z. swoich

towarzyszy tajemnicę miejsca, w któ­
rem zakopał na wyspach swoje skarby.
Tajemnicę tę posiadł podobno komandor

Reed, który udaje się obecnie na poszu­
kiwanie skarbu.

— W procesie przeciwko zerwaniu i znie­
ważeniu Hagi polskiej w dniu 3 maja w Mierze-

szynie, uniewinnionym przez gdański sąd kar'­
ny, prokurator założył apelację.

Popierajmy pomorski przemysł ludowy!
Z zebrania informacyjno-dyikufyjnego Pom.Tow. Popierania

Przemysłu Ludowego w Toruniu.

Przeszło 150 pszczelarzy z całego Pomorza
na dorocznym zjeździe w Swiecśu.

Skarby na odludnych wyspach Atlantyku.
Przygody chłopca okrętowego. - Skarb korsarza wartości 70 miii. złotych.
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Dziś, wtorek, najbardziej

rewelacyjna premiera sezonu

Znakomity twór techniki, prześci­
gający wszystko dotąd widziane!

Największa atrakcja światów, ekra­
nów. Film który kosztował miljony!

Demon Złota

Film , na który czekał caty Swlatl 'Wspaniały!
Imponujący! Gigantyczny! Mrożąca krew
w żyłach, walka ośmiornicy z nurkiem na dnie morza!

Arcydzieło, które wszystkich porywa!!
CIEKAWY NADPROGRAM!

(Mw m m ifaa

Bydgoszcz, dnia 29 m aja 1934 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Marji Magdaleny de Pazzis p.
Jutro: Feliksa pap. m .

Wschód słońca o godzinie 3.46.

Zachód słońca o godzinie 20.09.

Stan pogody
Chmurno i mglisto. Miejscami drobne

'deszcze. Nieco cieplej. Umiarkowane wia­
try zachodnie..

*----- ^ Stan

W* dzisiejszy

ll

6 fodz. 10

OiIFi Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

Tfmiiiiiu11ii11ihi11ni111|i11mj|u
6-0+5 10 15 20 25 30 35

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzi-nnle

od 9—16, w niedziele i święta od

DYŻURY NOCNE APTEK

od28do31majabr.
1) Apteka przy Bielawach.

2) Apteka pod Łabędziem.
3) Apteka Staromiejska.

Instytut literacki ,,LEKTURA” przy uli­
cy Gdańskiej 54, tel. 17-39. wypożycza co­
dziennie od godz. 9 -18 wszystkie nowości

księgarskie ostatniej doby. (2257

TEATR MIEJSKI.

Dziś, we wtorek ,,DORINA", operetka
Gilberta, na którą wszystkie bilety zostały
zakupione przez Z. K . P .

W środę teatr zamknięty.
Kasa teatru sprzedaje bilety tylko na nie­

odwołalnie ostatnie przedstawienie przeza­
bawnej i niezmiernie melodyjnej operetki
Gilberta ,,DORINA”, które się odbędzie w

czwartek, 31 bm. Będziei to jednocześnie
pożegnanie z ulubieńcami publiczności a

więc z uroczą Lubiczówną, Cirinem, Cybul­
skim, Dowmuntem, Granowskim i Iw'ań­
skim.

Po czwartkowem przedstawieniu teatr

zamknięty będzie na okres 2 miesięcy.

SOIWi lit!! CSIBI
— Koniec roku szkolnego. Rok szkolny w

szkołach powszechnych i średnich kończy się
15 czerwca rozdaniem świadectw, wobec czego

ferje wakacyjne rozpoczną się 16 czerwca. Na­
stępny rok szkolny rozpocznie się 20 sierpnia
nabożeństwem, a regularna nauka 21 sierpnia.
W Bydgoszczy rozdanie świadectw dopiero 18

czerwca.

— Dyrekcja Publicznej Szkoły Dokształca­
jącej Zawodowej nr. 1 w Bydgoszczy niniej-
szem zwraca uwagę pp. mistrzom i pracodaw­
com na obowiązek zgłoszenia do szkoły swoich
uczniów i młodocianych pracowników w myśl
ustawy w ciągu 6 dni od daty przyjęcia ucznia
w naukę. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat

szkoły przy ul. Konarskiego 2 codziennie od

godz. 8—12 przed południem i. od 3—4 po po­
łudniu.

Wycieczka do Francji.
Podczas herbatki Związku Pań Domu,

w ubiegły czwartek, w lokalu Stowarzysze­
nia. Techników, delegatka z W arsząwy, pani
Ładzina zawiadomiła o trzytygodniowej wy­
cieczce doFrancji, organizującej się w War-

szawie, w celu rewizytowania wycieczki
Francuskiego Stowarzyszenia Katolickiego,
która odwiedziła w ubiegłym roku Polskę,
w liczbie 100 osób.

Francuski minister spraw zagr. Barthou,

podczas swej bytności w Polsce, poparł po­
wyższą sprawę, co odniosło jak najlepszy
skutek, gdyż Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych zgodziło się wydać 100 paszpor­
tów bezpłatnych.

Pani Ładzina zwróciła się do obecnych
przedstawicieli Związku Tow. Polsko-Fran­

cuskich w Bydgoszczy, powierzając im pro­
pagandę na rzecz wycieczki na terenie m iej­
scowym.

Osoby zainteresowane mogą otrzymać
wszelkie informacje w sekretarjacie. AUian-

ce Franeaise w gimnazjum Kopernika co­
dziennie od godz. 6—8 wiecz., jak również
w Bibljótece Przyjaciół Francji, w ponie­
działki i czwartki od godz. G - 7 przy ulicy
Cieszkowskiego 3.

Świetnie ułożony program wycieczki o-

bftjmuje zwiedzenie północnej Francji, wraz

z 12 miastami, oraz trzydniowy wypoczynek
nad morzem i pięciodniowy pobyt w Pary­
żu. W yjazd z Warszawy nastąpi 15 lipca,
powrót zaś 6 sierpnia. Termin zgłoszeń
10 czerwca. J.P.

-S5-

Straszny wypadek przy ul. Pomorskiej.
(kj) Straszny wypadek wydarzył się onegdaj

przy ul. Pomorskiej 35. Niejaka Hanna Odricm,
43-Iętnia wdowa, weszła na drabinę tak nie­
szczęśliwie, że spadła na kamienną posadzkę,
doznając skomplikowanego pęknięcia czaszki

oraz silnego wstrząsu mózgu. W stanie bez-

przytomnym przewieziono nieszczęśliwą ko­
bietę do szpitala św. Florjana.

Motorówka wyskoczyła z szyn.
Ofiar w ludziach nie było,

(kj) Niedziela. Godz. 17,25. Jak codzien­
nie torem kolejki powiatowej pędziła z Koro­
nowa w stronę Bydgoszczy motorówka.

Nagle, niedaleko Wtelna, wóz motorowy za­
trzymał się gwałtownie i wyskoczył z szyn.

Jak się okazało, na skutek jakiejś wady kon­
strukcyjnej (wina odlewni!) pękły resory.

Na szczęście liczni pasażerowie wyszli z wy­
padku bez szwanku, a odczuli jedynie lekki

wstrząs. Po dwóch godzinach uszkodzenia zo­
stały naprawione i motorówka zupełnie nor­
malnie wyruszyła w dalszą drogę.

Dziś powtórzenie wspaniałej rewji
mód w Be-De-Te.

W dzisiejszy wtorek nastąpi powtórze­
nie wielkiego pokazu mód letnich oraz stro­
ju kąpielowego w Bydgoskim Domu Towa­
rowym w cukierni na drugiem piętrze.
Wczorajsza rewja wzbudziła wielkie zainte­
resowanie i wywołała ogólny zachwyt. Prag­
nąc zapoznać wszystkie panie najnowszym
kierunkiem mody, dyrekcja Be-De-Tc dziś

więc jeszcze raz. występuje z wspaniałą re-

wją. Początek o godz. 4 po poł.

T18

WŁOSY Cl WYPADAJĄ?
Pamiętaj dobrze:

tylko

Stosuj więc regularnie codzien­
nie TRiLYSiN, preparat, który
rzeczywiście pomaga!!! Trilysin
doprowadza skórze giowy skład­
niki odżywcze, niezbędne dla

rozwoju komórek włosowych.
Im wcześniej rozpoczniesz ra­
cjonalną pielęgnację włosów,
tem pewniej uzyskasz z powro­
tem zdrowe i bujne wtosy.
Nie kupuj bezwartościowych naśladownictwf

ii II Dl! 10.
(kj) Kronika wypadków w ostatnich tygod­

niach zapełniona jest w 80% nieszężęśliwemi
wypadkami, spowodowanerai przez nieostroż­
nych kierowców samochodów względnie moto­
cyklistów, którzy lekceważą sobie przepisy o

ruchu ulicznym.
Ostatnio zanotowano nowy tego typu wy­

padek, spowodowany przez motocyklistów po­

pisujących się swoją ,,brawurą" na placu Po'­
znańskim. Na skutek zderzenia obydwóch ma­
szyn jeden z jeźdźców, 22 -letni Wincenty Ka­
miński, zam. przy ul. Nakielskiej 126, odniósł

dość ciężkie obrażenia na calem ciele. Przebieg
wypadku opisany został w protokóle policyj­
nym.
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PAMIĘTAJ
Drogi Czytelniku o zapisaniu

,,Dziennika Bydgoskiego1' gdyż
pojutrze m amy pierwszego. — Nie

znajdziesz lepszej gazety, obfitującej
w tak ciekawe wiadom ości, jakie podaje
.DZIENNIK BYDGOSKI*

Wszyscy chętnie czytają

DZIENNIK
BYDGOSKI

Porządek nabożeństwa i procesji Bożego Ciała
celebrowanej przez ks. biskupa Laubitza w czwartek 31 maja br.

Na Starym Rynku: połowę placu zajmu­
je wojsko garnizonu bydgoskiego, drugą, po­
łowę publiczność miasta Bydgoszczy nie-

zrzeszona w towarzystwach wzgl. organiza­
cjach, a krzesła ustawione przed kościołem

Pojezuiekim przeznaczone są: jedna część
dla przedstawicieli władz, druga dla ducho­
wieństwa.

O godz. 9.45 przyjazd i przywitanie księ­
dza biskupa przez duchowieństwo i przed­
stawicieli władz.

O godz. lt) przy ołtarzu ha tarasie ko­
ścioła Pojezuickiego odprawi Na.jprz. ks.

biskup przy towarzyszeniu orkiestry woj­
skowej mszą św. pantyfikalną z asystą wo­
bec wystawionego Najśw. Sakramentu.

O godz. 11 ks. biskup poprowadzi pro-
cesję Bożego Ciała przy dźwiękach orkiestr

ulicami: Mostową, Placem Teatralnym, Ja­
giellońsk(i, Bernardyńską, Zbożowym Ryn­

kiem, IHugą, Starym Rynkiem do Fary, za­
trzymując śję \y czasie procesji przy 4 ołta­
rzach: 1) u p. Rybickiego - Stary Rynek,
2) przy kościele Klarysek, 3) przy kościele

garnizonowym, 4) przy kościele pojezuic-
kjm. Zakończenie procćsji w kościele lar-

nym.
Zbiórka dla biorących udział w procesji:

a) szkół, organizacji, cechów i towarzystw
na l'ogu ulicy Bernardyńskiej i Jagielloń­
skiej zaraz za kompanją honorową;

h) parafji pozafarnych przy poczcie za­
raz za towarzystwami;

c) parafji farnej przy ulicy Mostowej.
Przedstawiciele władz zajmują miejsca

zaraz za baldachimem.
Na początek procesji dzwonić będą o go­

dzinie .11 wszystkie dzwony.
Uprasza się o ozdobienie zielenią i cho­

rągwiami domów ulic, którymi przechodzić
będzie procesja.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam ?

,,Gastronomia" Hotel i Restaur., Dworcowa W.

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,

Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dancing do

Kabarety:
,,Oaza" pierwszorzędny kabaret, ul. Pomorska 19,

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te - Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski.s .z o.p. Długa 22. Zegarki, biżub

F. A . Matz, Stary Rynek 19, Śniadeckich 49.

Bławaty, firany, trykotaże, galanteria.
Drukarnia Bydgoska S. An Poznańska 12-14 -*

wykonuje wszelkie druki familijne, kupiecki*
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

2 djazd pociągów z Bydgoszczy:

Toruń-Warszawa 2.37, 6.50. 8.05, 9.57, 12*54, 13.55,
15,30, 15.58, 1 8 .01 , 19.58. 21 .3 5 (tranzytowy). 23.16.

Tczew-Gdańsk-Gdynia 040, 3.10. 3.56, 5.50. 7 .35,
12.06. 12,13. 12 .69. 13.13, 15.36, 17.17, 20 .0 3 * 20.50.

Kościerzyna-Gdynia 8.13, 15.45.
Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedziele i święta od 20ZV-2/EC),
Nakło-Pita 0.01. 6.15, 10 .35 . 14.45, 19.46.
Unisław—Brodnica 4.55. 8.11. 13.45. 16.10, 21.50,
Inowrocław-Poznań 2.35, 3.50, 6,20, 11.45, 33.40, 16.28,

18.10. 20.40, 2 2 .2 5 . 23.15.
Wągrowiec-Poznań 5.00, 10.32. 13,26, 18.54.
Inowrocław-Karsznice-Herb* Nowe 13.40, 23.5-
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Sokół żeński.
Dziś, wtorek, trening lekkotletyczny na

Stadjonie Miejskim od godz. 19 drużyny i
m łodzieży.

Dziś we wtorek, 29. bm. o godz. 6 wieczo­
rem stawią się w poradni lekarskiej przy ul.

Libelta do badania lekarskiego delegatki
na kurs instruktorski związkowy i dziel­
nicowy i to drh.: Kiernikowska Irena, Karwecka

Marta, Lamęcka Łucja, Żółkiewiczówna Irena,
Wojciechowska Irena.

Punktualne przybycie pożądane.
- - m..f*

Rolnik podpalił
zabudowania gospodarcze

chcąc uzyskać premję asekuracyjną.

(L.i) Przed kilkoma dniami donosiliśmy o

groźnym pożarze, który strawi! zabudowania

gospodarcze rolnika Augusta Mathey'a w Ło­
chowie pod Bydgoszczą. Dochodzenia policyjne,
które zakończone zostały w dniu wczorajszym,
dały wynik niezwykle sensacyjny. Okazało się
bowiem , że Mathey sam podpali( budynki, chcąc
uzyskać premję asekuracyjną.

Podpalacza aresztowano, a akta sprawy

przekazano do sądu.

Samobójstwo mężatki.
Na tle niesnasek rodzinnych targnęła się na

życie.

(kj) Na tle niesnasek rodzinnych targnęła się
na życie 42-letnia mężatka Regina K. zam. przy
ul. Grunwaldzkiej 93. Desperatka wypiła więk­
szą ilość esencji octowej. Po przewiezieniu do

szpitala lekarz zaaplikował, wypompowanie żo­
łądka. Stan zdrowia niedoszłej samobójczyni
nie budzi obaw.

Najlepsze lemoniady
są ,,Mursynefi"

M^omaranczoifo"
firm y (9024

K%rou/ar K%ąjdlgfossgti

Sp. z o.o. Ustronie 7. Tel. 1608

Zjazd przedstawicieli gmin
w Bydgoszczy.

Związek Gmin Miejskich Rzeczypospoli­
tej zwołuje na sobotę, 2 czerwca o godz. 11

w sali Resursy Kupieckiej w Bydgoszczy,
ul. Jagiellońska 7 zjazd przedstawicieli
gmin miejskich powiatu bydgoskiego celem

omówienia aktualnych zagadnień samorzą­
dowych.

Przewodniczący: ( - ) dr. Nowak.

PROGRAM RADJOFONICZNY,
ŚRODA, 30 MAJA.

Warszawa-raszyn. 7,00: Audycja poranna.
12,05: Muzyka popularna z płyt. 15,20:
Gounod, Delibes i Czajkowski w Wiedniu

(płyty). 15,50: Program dla dzieci: transm.

ze Lwowa pogawędki ,,Tajemnice języka
polskiego"; piosenki; ,,Słowik i powój'*
(legenda włoska). 16,20: Skrzynka pocztowa.
16,35: Muzyka lekka. W yk .: orkiestra jazzo­
wa teatru ,,Cyganerja" pod dyr. Z . Górzyń­
skiego i Janina Brochwiczówna (piosenki),
17,30: Odczyt pt. ,,Poszukiwanie dróg roz­
wojowych'*. 17,50: Odczyt p. t . ,,W ładysław
Jagiełło — w 500 rocznicę zgonu". 18,10:
Recital wiolonczelowy Dezyderjusza Dan-

czowskiego. 18.40; Muzyka popularna z plyt.
19,10: Skrzynka rolnicza. 19.20: Feljeton
pt. ,,Jerzy Szaniawski" (portret literacki).
19,35; Wiadomości sportowe. 19,40; Dzien­
nik wieczorny. 19,52: 4-ty koncert z cyklu
,,H istorja Sonaty fortepianowej'*. Wyk.: dr.

Alicja Simonówna — prelekcja i Bolesław

Woytowicz (fort.) . 20,40: Transmisja z Rzy­
mu opery ,,Turandot" Pucciniego. W przer­
wie I feljeton.

ZAGRANICA. Moskwa. 18,30: Koncert sym­
foniczny. Ryga. 19,05: ,,Opowieści Hoff­
mana" opera Offenbacha. Budapeszt. 20,10:
Koncert symfoniczny. Lipsk. 20,15; opera.

Paryż. 20,45: Koncert symfoniczny, Rzym.
20,45: ,,Turandot" opera Pucciniego. Oslo,
21,00: Koncert symfoniczny. Dayentry. 21,35:
Koncert symfoniczny. Luksemburg. 21,45:
,,R ycerskość wieśniacza" op. Mascagniego.

Dlaczego cukier jest drogi?
270 milionów dochodów rocznie wyciągają

cukrownie z konsumentów.

Sudorgn PoiiW oń

Cukier w Polsce jest fantastycznie dro­
gi — ale zato cukrowniom powodzi się ba­
jońsko. Dość powiedzieć, że ogólny , dochód

cukrow'ników za rok 1932-33 wynosi 270 nń-

ljonów złotych. W stosunku do roku po­
przedniego dochód ten wzrósł o 4 miljony
złotych.

Te miljony tworzą się z złotówek, jakie
człowiek pracy przepłacać musi kupując
każdy kilogram cukru. Te miljony rozkła­
dają się potem na fantastyczne tantjemy i

pensje dyrektorów i prezesów cukrowni.

Przytoczyliśmy już niejeden przykład tego.
Pobory do 30D.0Ó0 zł rocznie dla dyrektora
cukrowni nie należą do rzadkości (tyle np.
zarabia p. psarski, dyrektor cukrowni fiOi

stynin). Jakże w tych warunkach' cukier

nie ma być drogi!
Toteż na cukier w takiej ilości, w jakiej

jest on potrzebny dla organizmu ludzkiego,
mało kto w Polsce może sobie pozw'olić,
Czechosłow'acja, gdzie cukier jest tani, kon­
sumuje 30kilogramów cukru na głowę rocz­
nie. W Polsce na głowę wypada tylko 4kg.
cukru rocznie. Na więcej, przy obecnych
cenach cukru i tantjemach książąt Lubo­
mirskich i panów Psarskicb, zbiedniałej
ludności w Polsce nie stać.

Z hydrą kartelu cukrowego rozprawić się
ii-żcha. jak najrychlej i uciąć jej łeb. Dość

już tego, wyzysku monopolistów cukrowych!
Dość!

Wczoraj podaliśmy szczegóły, dotyczące tych szczęśliwych, na których los padła wy­
grana miljona złotych. Obecnie podajemy ich fotografją. W środku siedzą p. Ko­
złow'ska i p. Wasiakowa. Między niemi stoi p. Jędrzejewski. Pierwszy na lewe p. Sta­
nisław Drużycki, Przedostatnia na prawo p. Murja Majewska, która sprzedała, ten

los, za nią stoi p. Koniński,

Na martwym punkcie
utknęło śledztwo w sprawie tajemniczego mordu na Bielawkach.

(kj). Straszna zbrodnia na Bielawkach
w dalszym ciągu tonie we mgle tajemnicy.
Wszystkie pogłoski na temat ewentualnego
ujęcia przez policję sprawcy mordu do tej
pory nie znalazły oficjalnego potwierdzenia
ze strony władz prowadzących śledztwo.

Wobec tego wszystkie wersje nie zasługują
narazie na wiarę, a odnosić należy się do

nich z jak największą rezerwą.

Dziwne jest dla nas przedewSzystkiem, że

tutejsze władze policyjno-sądowe, prowa-
dzące dochodzenia, zrezygnowały absolutnie
z pomocy prasy, A przecież W'iadomo, że

właśnie dzięki najściślejszej w'spółpracy
władz śledczych z prasą udało się wykryć
szereg bardzo trudnych i skomplikowanych
spraw kryminalnych. Przypominamy choćby
Kraków, gdzie prasa w'alnie przyczyniła się
do ujęcia Maliszów, a w Poznaniu zbrodnię
na osobie ś. p . ks. prof. Masłowskiego i o-

statnio zagadkową sprawę Ogrodowskiego,
gdzie w obydwóch wypadkach tylko dzię­
ki dobrze przemyślanej współpracy władz z

prasą udało się zaprowadzić morderców na

stopnie szubienicy.
Redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego" w

drodze prywatnego zupełnie wywiadu zdą­
żyła dojść do całego szeregu ustaleń, wska.

żujących dość wyraźnie na osobę sprawcy
mordu przy ul. Kozietulskiego 18. Z pro­
wadzenia śledztwa na łamach naszego pi­
sma zrezygnowaliśmy na wyraźne żądanie
władz sądowych, które 'kilkakrotnie, powo­
łując się na interes śledztwa, zabron'iły nam

ujaw'niać jakiekolw'iek na temat tajemni­
czego zabójstwa publikacje.

Z obow'iązku informacyjnego notujemy:

Na temat mordu na Bielawkach istnieją o-

becnie dwie hipotezy. Albo sprawcą zbro­
dni jest ujęty przed kilkoma dniami żebrak-

włóczęga Jan Grzeczka (Tucholska 13), o

którego aresztowaniu donosiliśmy, albo też;
jest nim ów tajemniczy włóczęga-narkoman,
który w krytycznym dniu zbrodni kręcił się
po ulicy Kozietulskiego. Tym ostatnim jest
36-letni Stefan Skory, zam. w barakach przy
ul. Dwernickiego. Obydwaj podejrzani o-,

Sobuicy zostali aresztowani.

Być może, że już w jutrzejszym nume­
rze będziemy mogli przynieść jakieś szcze­
góły.

Nowi milionerzy.

Wielki pożar w Łęgnowie
(kj). Wczoraj przed południem w'ybuchł

groźny pożar w hucie szkła p. Pasikowskie­
go w' Łęgnowie pod Bydgoszczą.

Zaalarmowano straż pożarną, która po
dw'óch godzinach energicznej akcji ratowni­
czej pożar zlokalizowała.

Pastwą niszczycielskiego żywiołu padły
magazyny, mieszczące gotowe wyroby szkla­

ne oraz t. zw'. słomę prostą, używaną do fa­
brykacji szklą.

Wysokość strat nie została narazie usta­
lona.

Huta ubezpieczona była w Krajowem To­
warzystw'ie Ogniowem.

Dochodzenia ustaliły, że pożar powstał
wskutek wylania się z kotła rozpalonej ma­
sy szklą.

Konkurenci mennicy państwowej pod klucsem.
(kj) W ciągu ubiegłej doby policja bydgo­

ska dokonała licznych aresztow'ań. Jak się do­
wiadujemy, ujęto pod zarzutem kolportowania
fałszywych monet niejakich: Jana P., Tadeusza

Sz., oraz Irenę i Czesława P. wszystkich z Byd­
goszczy.

Aresztowano również sprawcę kradzieży
motoru elektrycznego na szkodę p. Juljusza
Ros'sa (Grunwaldzka). Złodziejem okazał się
niejaki Alojzy L. Wszystkich aresztowanych
odstawiono do dyspozycji sędziego śledczego.

Demon złota.

,,W idział pan już ,,Demona złota"? A pan? Prawda, że wspaniały film... Imponujące
dzieło..." Takie zdania słyszy się w-szędzie, gdziekolwiek mieli możność obejrzenia tego
gigantycznego filmu o niebywałym rozmachu realizacyjnym, kapitalnej grze i reży-
serji. Dziś będziemy mieli sposobność oglądać tą f-ascynującą walkę o zatopiony skarb

w morzu na ekranie kina ,,Adria".

Ziemia nasza przyodziać nat może
Wystawa cieszy się zrozumiałem zainte­

resowaniem. W dniu otwarcia zwiedziło ją
300 osób, a wczoraj również 300, przeważnie
wycieczek szkolnych. Sposobność zapozna­
nia się z tem wszystkiem, co można zro­
bić z tkaniny lnianej, nic trzeba odkładać,
bo wystawą potrw-a tylko do31bm. Otwar­
ła codziennie od 9 rano do 19. Wstęp 10

i 5 groszy.
m1”"*..1

162 miesiące więiiema-
dostal nieuczciwy sanitariusz za okradanie pod­

chorążych.

(kj) Wszyscy pamiętają zapewne jeszcze ra-i

port naszego kronikarza o aresztowaniu 24-let-

niego Bolesława Dobrowolskiego z Kołdrąbia,
który, odbywając w Bydgoszczy służbę wojsko­
wą w jednym z tutejszych pułków, przydzielo­
ny został w charakterze sanitarjusza do miej­
scowe) podchorążówki.

Dobrowolski cieszył się pełnem zaufaniem

podchorążych. Nikomu też nawet na myśl nie

przyszło, że właśnie on może być owym ta­
jemniczym osobnikiem, który systematycznie
okrada wychowanków szkoły.

Na odbytej w sądzie grodzkim rozprawie
udowodniono Dobrowolskiemu narazie tylko
kradzież w 27 wypadkach, przyczem łączną
wartość skradzionych przedmiotów obliczono na

4.000 zł. W każdym wypadku zasądzono^ Do­
browolskiego na karę 6-miesięcznego więzienia,
co razem wynosi 162 miesiące albo 13 i pół
roku. Sąd przyjmując jednak jako okoliczność

łagodzącą dotychczasową niekaralność Dobro­
wolskiego połączył karę do 2 i pól roku. Po­
nadto sąd skazał Dobrowolskiego na utratę
praw obywatelskich przez 5 lat.

Skazanego aresztowano na sali rozpraw
i pod eskortą policji odprowadzono do wię-

I
— Dyrekcja Państwowego Gimnazjum Kla­

sycznego w Bydgoszczy zawiadamia, że przyj­
muje codziennie od godz, 12— 13 zgłoszenia
uczniów do egzaminu wstępnego do klasy I-ej.
Przy zgłoszeniach należy przedłożyć świadectwo
z I półrocza klasy szóstej, świadectwo uro­
dzenia, świadectwo powtórnego szczepienia
ospy i złożyć taksę w kwocie 10 zł. Dyrekcja
wyjaśnia zarazem, że program wymagań przy

egzaminie wstępnym jak również program nau­
ki w klasie I jest obecnie we wszystkich gimna­
zjach bydgoskich jednakowy. Ze względu na

bliski termin egzaminu uprasza Dyrekcja o jak
najszybsze zgłaszanie uczniów.

— Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy
Mościcki weźmie udział w procesji Bożego,
Ciała 31 maja w Krakowie i w uroczystości po­
święcenia kamienia węgielnego Muzeum Naro­
dowego.
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DziśwtoreRnremjera
Najmilszy, uajweseliłzy film
sezonu, prawdziwą ron^ąn-
tyczna komedią pełną hu­
moru i dowcipu o rewela­
cyjnej obsadfrid reżyserii
ełynhegro M. tfBtJP^tńA (Marzenie 22)

Wfolącb głównyeh: NąJwiększa sensacja świata!

MaijeieioeOzeray MMTBIfiĘJULIIIIir na'ekra nie.
- Jedyny nieśmiertelny świadek wielkich zmaga*

rianHo flftiin hln odważnych polarników z gróżnym żywio-
UaUUb UflwpttiU potężny w swojej realiatyce, autentyczny

n*tn* dokumcąt, który powstał dzięki nadludzkim wy-
lunSuaRS wBljIlc sitkom 2 bohaterskich lotników-operatorów

Prócz tego: Najnowszy

TYGODNIK FOKA

JAS I MAŁGOSIA
arcyiabawna grotseka ry.uukowa

Przygotowanym nk nie grozi.
Kto chce przetrwać przyszłe napady lotai-

czo-gazowe, niech się do nich już dziś przy­
gotowuje.

L.O.P.P.umtoułatwi.
^ Kto sam nie pomyśli o sóbie i swoich naj­

bliższych, tego nikt inny nie obroni.

WszyscywinninależećdoL.O.P.P.!
Zapisy przyjmuje sekretarjat L. O . P . P ., ul.

Grodzka 25, tel. 600,

~ Czyja zguba? W Zarządzie Miejskim w

Bydgoszczy — oddział porządku publicznego —

złożono następujące znalezione przedmioty: su­
kienkę dziecięcą, torebkę damską z zawarto­
ścią dokumentów na nazwisko Jana Kaczmarka

. oraz 3 portfele z zawartością dokumentów na

nazwisko: t) Stefana Włodarskiego, 2) Kurta

Jastera i 3) Franciszka Rafała Jagły. Prawo

własności należy zgłosić w wymienionym urzę­
dzie ulica Grodzka 25, pokój 19.

Kto komu i co?
(Z notatnika policjanta).

(kj) Pomocnik rzeźnicki Franciszek Jagła,
zam, przy Zbożowym Rynku 10, zgłosił kradzież

portfelu skórzanego koloru bronzowego, zawie­
rającego dokumenty wojskowe oraz portmo­
netki z zawartością około 5 zł. Kradzieży do­
konano pod nieobecność Jagły w mieszkaniu.

Na gorącym uczynku kradzieży mieszkanio­
wej na szkodę p. M arji Lukaszczyk (Leszczyń­
skiego 73) przytrzymano niepoprawnego zlo-

dzieja-recydywistę Henryka Strehlau'a , ostatnio

zamieszkałego w Brukach pow. Chełmno,
26-leiniego złodzieja osadzono w areszcie.

Niejaki Ludwik Haase, zam. przy ul. Wyrzy­
skiej 3 doniósł o kradzieży bielizny, wartości

200 zł.

Kradzież bielizny zgłosiła również p. Zofia

Sikora z ulicy Brzozowej 23. W 'artość ustalo­
nona20zł.

P Kunegunda Michalska zgłosiła kradzież

sukienki wartości 45 zł. Podejrzaną o kradzież

jest niejaką Teresa R. z Bydgoszczy.
Z szopy p. Juliusza Rossa (Grunwąldrka 12)

skradli złodzieje motor elektryczny. Wartość

narazie nie ustalono.

Kradzież 10-ciu kur zgłosił Franciszek Bo­
rowicz, ząm. przy ul. Koszarowej 8. Kradzieży
dokonano za pomocą rozbicia kłódki, którą na

noc zamykano chlew.
W pewnej restauracji przy ul. Pomorskiej

skradziono p. Edmundowi Tucholskiemu (Pro­

menada 3) wśród nieustalonych narazie oko­
liczności 100 zł.

Ogrodnik Juljusz Ross, zam. przy ul. Grun­
waldzkiej 12, doniósł ó kradzieży większej
ilości róż z ogrodu wa,rtości 60 zł.

Z przed gmachu starostwa skradziono p.
Bolesławowi Marciniakowi (Przcmyslbwa 38)
pozostawiony bez dozoru rower.

We wszystkich wypadkach policja spisała
protokóły i przeprowadza dochodzenia.

5RYGINALNY
WYUOBU

APTEKI MAZOWIECKIEJ
ZMARKA OCHRONNA..W
EEM-MUA'ńffn m w yam i

TABELA LIGOWA

przedstawia się obecnie następująco:
1) Ruch 5 gier 9 pkt. st. br. 25:4: 2) Gar­

barnia 6 gier 9 pkt,. st. br. 13:3; 3) ŁKS.

6gier 8pkt. st. br. tl:9; 4) Wisła 5gier
6 pkt. st. br. 9:7; 5) Cracovia 5 gier 6 pkt.
st. br. 9:11; 6) Polonia 7 gier 6 pkt, st. br-

6:8: 7) Strzelec 7 gier 5 pkt. st. br- 7:10; 8)
Legja 6 gier 5 pkt. st. br. 6:8; 9) Warta

5 gier 4 pkt. st. br. 14:10; 10) Pogoń 4 gry
i pkt, st br. 7:7; II) Podgórze 7gier 4 pkt
st. br. 5:21; 12) Warszawianka 5 gier 2 pkt.
st. br. 3:17.

MECZE O MISTRZOSTWA KLASY B.

Jedność (Toruń) - Pe-Pe-Ge II (Gru­
dziądz) 1:0.

Kabel — Gwiazda 3:2.

Sparta - Qop1anją I! 7:1.

Sokół V - Polonja II 3:0.

14 KLUBÓW WIOŚLARSKICH WYSYŁA
SWE ZAŁOGI NA SPŁYW DO BERLINA.

W spływie dookoła Berlina wezmą udział

załogi następujących klubów', zrzeszonych w

P.Z.T-W . : Warszawskiego Tow. Wjeślap
skiego (5 załóg), Klubtj Wioślarskiego ,,W i,
sła" w Warszawie (Ź), Klubu Wiośjąrskje-
go ,,Zjednoczenie1* w Warsząwie (Ś), Ofieer-

PROPRAM W KINACH.

ĄDRIA. Dziś na ekran wchodzi ,,Demon
złota", fijm porywający śmiałością myśli i wy­
konaniem technicznem, stworzony kosztem mil-

joaów. ,,Derpon złota" bogaty jest we frapu­
jącą akcję, której kulminacyjnym punktem mię­
dzy innymi jest walka człowieka z ośmiornicą
i walka ludzi o skarb leżący na dnie njorza.

.0 filmie tym prasa .zagraniczna wjeje pisze,
głosząc,.że wnosi on w dziedzinę kinematografii
nowe. niespotykane wartości. W roli głównej
Fay Wray i Rai! Bellamy. Fozatem ciekawy
nadprogram. Pocz. o 5.

APOLLO (ul, Krasińskiego) demonstruje w

dalszym ciągu dwa najnowsze pełne emocji,
dramaty dźwiękow'e p. t . ,,N iewolnicy dancingu"
i ,,Małość na rozkaz'* z udziałem Iwana Łebie,
diewa, Betty Compson, Barbary Stanwyek i Ri*

cardo Cortez. Pocz. o 7 i 9.

KRISTAL. Dziś premiera najnowszego prze­
boju produkcji francuskiej miłego i wesołego
filmu p. t. ,,Panienka i milion". Treścią, a ra­
czej osią tego obrazu jest ogłoszenie, że młoda,
przystojna milionerka, poszukuje odpowiedniej

lokaty kapitałów. Małżeństw'o nie wykluczo­
ne, Zg'łoszenia, tylko młodych, przyzwoitych
panów- pod ,,Panienka i miljon". Dwa zamie­
nione ogłoszenia, cztery szczęśliwe serca przy

dźwiękach pięknej muzyki Fąlla na tle pysz­
nych dekoracyj. program uzupełniają zdjęcia
z wyprawy ,(Bohaterów Czeluskina". Zmagania
i wysiłki śmiałych badaczy polarnych, katastro­
fa, ratunek przez lotników i t. p. Prócz tego
nadprogram. Poez. o 5.

MARYSIEŃKA po'wtarza dziś swój nowy
wielki program składający się z dwóch naj­
ciekawszych filmów dźwiękowych p. t . ,,Jakę
mnie pragniesz" z w 'ielką Gretą Garbo w roli

glówr.ej oraz ,,Nocne sądy" z Walterem Husto-

nem, Holmesem i Anitą Page. Pocz. o 5,6,25 i9-
REWJA powtarza nowy program w

3 częściach: Na ekranie jeden z najpiękniej­
szych filmów produkcji w'iedeńskiej pt. (,Dr.iew-
czvna, wino, śpiew". W roli gł. Gustaw Fróh-

licii. Na scenie nowa arcykomiczna rewia w

12 obrazach p. t. ,,Ćwir. ówir, za kominem",
wykonana przez cały zespół artystów scen

warszawskich. Pocz. o 5.

skiego Yaclit Klubu R. P . w Warszawie (l),
Klubu Wioślarskiego ..ZUK" (l),'K lubu Wio­
ślarskiego KPW. ,,Orzeł" w Warszawie (l),
Poznańskiego Tow. W ioślarzy ,,Tryton" (Z),
Akademickiego Zw. Sport- w Poznaniu (2),
Kaliskiego Tow. W ioślarskiego (l), Bydgo­
skiego Tow. W ioślarskiego (l), Kolejowego
Klubu W 'ioślarskiej w Bydgoszczy (l), Klu­
bu Wioślarskiego w Toruniu (l), Między-
cbodzktegó Tow. W ioślarzy (l), Klubu Wiośl.

,,O gnisko" w Skarżysku (l). Ogółem 22 za­
łogi, częściowo na wiosła krótkie, częściowo
na długie. Komendantem grupy polskiej
będzie p. major Feliks Kozubowskł, członek

zarządu PZTW, Kierownictwo organizacyj­
ne spoczywa w rękach wiceprezesa. PZTW .

p. inż. Alfreda Lotka i referenta turystycz­
nego PZTW. Władysława Grzelaka.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE
W GRUDZIĄDZU,

Przeprowadzone'przez M.R .W .F . zawody
rozpoczęły się na boisku garnizonowem z

jednogodzinnem opóźnieniem- Wyniki w

niejednych konkurencjach zadawalające.
100 hi.: 1) Izraelewie?. SCG - 11,9 sek., 2)

Marski, Sokół Tl sek. 110 m. przez płotki:
1) Kotowski, Sokół 18,2 sek., 2) Karkau, So­
kół 18-4 sek, 3) Staęhowski SCG. 18.7 sek.

3.000 m-: i) L.apgowski, Sokół 10:12,2 sek.,
2) Pausder, 3) Wijatnowkbi (obaj z Sokoła).
4X100 nr: 1) SCG 58,8 sek., 2) Sokół 8) SMP.

Sztafetą olimpijska: 1) SCG. 4:05 sek., 2) So­
kół i 3) Sokół. Skok wzwyż z powodu zła
mania się poprzeczki się nie odbył. Skok

wda): 1)Marski 8.00 m- 2)Bauman 597rn.

3) Szczerbowski 5.87 rn. (wszyscy Sokół).
Kula: 1) Zieliński, Sokół, 12.54 m., 2) Eipert,
SMP. 11.77 m., 3) Frost 11.45 m- Pysk: 1)
Zieliński 33,38 m , 2) Marski 32.48 m., 3)
Nependorf 32,45 rn, Miot: 1) Zieliński 34.28

na.. 2) Baumami 34.18 fa.. 3) Karkau 31.12

Pierwszy krok: 100 m. 1) Zieliński .T.12;ł
sek., 2) Neubaucr, 3) Eipcrt.

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA

POMORZA,

W niedziele, odbędą się na boisku Miej
skipi w Grudziądzu mistrzostwa Pomorza

pąń i panów kląśy A i B. Początek o go
dżinie 8 rano, po południu o godz. 3. Star

towąć będą najlepsi zawodnicy Pomorzą.
Więckowski zgłosi( próbę pobicia rekordu

polskiego w rzucie młotem.

ŚMIERĆ ZNANEGO PIĘŚCIARZA.
Z powodu odniesionych poparzeń pod­

czas pracy zawodowej zmarł w Grudziądzu
ś. p . Józef Wróblewski, kilkakrotny mistrz

Pomorzą oraz wicemistrz Po'lski wagi piór­
kowej. Zmarły był członkiem Klubu Spor­
towego Grudziądz.

X Jfesfcfa tawpmrzMStm,
Wtorek, 29 maja 1934 r.

Godz. 17,00: Związek Weteranów Powstań Ną-
rodowych R. P . z r. 1914-19 Kolo Bydgoszcz.
Pogrzeb żony członka śp. Puczyńskiej.
Zbiórka przed kaplicą cmentarza nowo far-

nego.
Godz. 19,30: Sokół III. Zebranie plenarne w

hotelu Lengning. Referat prof. Albryclitą.
Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. Lekcja, śpie­

wu w lokalu p. Bielawskiego.

Środa, 30 m aja 1934 r.

Godz. 17,00: Koło Pań przy Pom. Rodz, Kol.
Zebranie członkowskie i likwidacyjne w sali

Ogniska Kolej. ul. Zygm. Augusta.
Godz. 19,30: ,,Chopin". Lekcja śpiewu w lokalu

Kleinerta.

Godz. 20,00: Związek Urzędników Kolejowych
Kolo I. Nadzwyczajne walne zebranie w

lokalu zarządu okręg. Zw. Kol. przy ulicy
Dworcowej. Uzupełnienie zarządu.

— Tow. Czeladzi Kat. Zebranie z powodu nie­
szporów nie odbędzie się- Tow. bierze u-

dział w procesji Bożego Ciała.
— K. S. ,,Astorją". Schadzka informacyjna.

W niedzielę wyjazd piłkarzy do Inowro­
cławia.

— Zebranie terminatorów cechowych w świe­
tlicy Domu Czeladzi. Sprawa wycieczki.

Sodalicja Pań Miejskich w'eźmie grem ialny
udział w uroczystej procesji Bożego Ciała u

Fary i zaprasza do współudziału członkinie
i członków wszystkich bydgoskich Sodalicyj.
Sodalicje Marj. wraz z Stów. św-. Wincentego
a Paulo oraz Kątpl. Kołem Pań jako wspólna
grupa mają wyznaczone miejsce w pochodzie
przed Najśw. Sakramentem i ustawią się w'cze­
śniej przed mszą św- na rynku n wylotu ulicy
Mostowej. Pamiętać o odznakach sodalicyjnych.

Bank Polski płacił w dniu 29. 5. 1934 za :

dolaryamerykańskie 5,26—5,24
funty szterlingów 26,83
franki szwajcarskie 171,79
franki francuskie 34,87
sruiden yg'dańskie 172,26
liry włoskie 44,82
florenv holenderskie 358,12

MARKA NIEMIECKA
na giełdzie warszawskiej 28/Y — 207,73

W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów
t dnia 25. 6. 1932 r., o postępowaniu egzekucyjnęm

władz skarbowych (Dz. U,R.P .poz. 5Ś0) 2Urząd
Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiado­
mości, że dnia 30 maja 1934 w środę ogodzinie 11
w lokalu firmy Kauczuk przy ul. Toruńskiej155
Celem uregulowania zaległych należności Dodatko­
wych, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymie­
nionych przedmio'tów: guma 359 kg., farby różne

około 2000 kg, grafit, kaolina, klej, kalafonja, kreda,
mąka ryżowa i kartoflana, minjuin, siarka, szpat,
różne, chemika!ja w większych ilościach, drut cynko­
wana około 300 kg., szpagat 145 kg., kauczuk suro­
wy 1700 kg., maszyny do szycia Singera 7 sztuk,
2'wagi deeymałne, urządzenie biurowe, węże gumo­
we, beczki 'żelazne, motorek elektryczny i t. p.

10024) Naczelnik 2 Urzędu Skarbowego,

źący, pow ierzchni ogrzewalnej 30 -

) m3 i ciśnieniu 7 - 8 Atm. kupimy
itychmiast. O ferty z odpisem świadectwa

owarzyszenia D ozoru K otłów i podaniem
y m ia r ó w kotła, prosimy kierować;

ydgoszcz, skrytka pocztowa Nr. 155.

SPRZiOA25
m

Koionjalfcę (5618
sprzedam.Adres Dziennik.

Okazyjnie
meble it.d, najtaniej. .,Sa­
la Licytacyjna”, Gdań­
ska 42. (l0042

Jadlalnfs; (5632
nowoczesną, wykonanie
pod gwarancj'ą sprzeda
stolarnia, Pomorska 30.

Skład
mleka, nabiału, pieczywa
dobrze zaprowadzony w

centrum na sprzedaż.
Adres w filji. (5646

Gabinet
sypialnia za bezcen. Adr.

filja . (5585

Sprzedam
korzystnie dobrze utrzy­
maną szafę do pieniędzy.
Ofertypod a20T doDzien­
nika. (9S45

Wannę
sprzedam. Królowej Ja-

dwigi21, re. 5^ (l0039
... Maszyna" (9976

do szycia Singera. Po­
morska 22, podw. prawo.

KUPNA 31
Kupuje

bieżąco pomidory, tru­
skawki, czereśniei t. p.po
cenach dziennych. .W i -

niak", Pomorska t. (10036

Używane
maszynę do mereżki ku­
pię. 'Oferty filja Dzien­
nika pod ,,235.109” . (5625

K paEgtflwTSI
Piekarnia

i cały dom, 2 składy z

urządzeniem i mieśzka-

niem do wydzierżawienia
lub na sprzedaż we Wą­
brzeźnie. Wiadomość:

DwórArtusa,Toruń.(100l8

WOŁWł jfM
uaawaMMrai

500 *l. (5640
do przedsiębiorstwa roz­
rywkowego, dam stałą
prace i procent od zysku.
Do filjipod Dobry zysk” .

itaufana
dziewczyna potrzebna,
Dworcowa 45, 7. (5623

Dziewczyna
przychodnia potrzebna.
Dworcowa 2—6. (5619

Uczennice (5620
do kroju, szycia przyjmie
mistrzyni, Dworcową 2.

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Teofila Mkgdzinskiego 7.

Kzcżnictwo. (10026

Potrzebna
zaraz służąca do wszyst­
kiego, Szczecińska 1.

Bielawski, 13606

Służąca
potrzebna. Garbary 19.

skład. Ogłoszenia od 4-tej
po południu. (5631

K
Vo*SI)yV|

Ryiąarz
tapicer, wydalony z Fran­
cji szuka zajęcia ewentl.

Wmaiątku. Czesław Szcze-

szyński, Imielenko, pocz­
ta Fałkowo powiat Gnie­
zno, ( 10044

Poszukuje
pracy jako stróż lub wo­
źnica garąz, dam kaucję
400 zj. St.Kantowjcz, Ino­
wrocław, Ducha 32.(10030

m

3

MICIZKANIA

WiALNC ,

W0YDG*fZCZV

Cena w tai rubryco 1 wiersz 60gr.

2 pokojowe:
z ogrodem. Szubińska 63,

2-3 pokojowe s

kuchnia. Snładeekich 13.

4 pokojowe;
od Jipca, Gdańska 67.

Wileńska 3,

Warsztaty I ubikacje
fabryczne s

300 k'wmetr. Gdańska 67.

2 pokoje (5S03
z kuchniąwynajmę urzęd­
nikowi. Gdańska 44, m.1.

GdaAska 91 (5475
7 pokojowe lub podzielone
od 1. VII, do wynajęcia.

Wydzierżawią
4 pokoje kuchnię z wy­
godami od 1czerwca, mie­
sięcznie 65. Adres Dzien­
nik. (9669

3 pokoje (10031
z kuchnią i łazienką od­
stąpimy przy biurze na-

szem. Smosehewer i Ska,
Bydgoszcz, Dworcowa 75,

3-4 pokojowesa
wysoki parter z wygoda­
m'i poszukuje bezdzietny
profesor gimnazjalny.Fil­
ja Dziennika ,M .” (5626

Samodzielny
kupiec poszukuje miesz­
kania 1—2 pokoi z kuch­
nią. Regularny czynsz za­
pewniony według pnio­
wy. Oferty pod .Każdy
czas” do Dziennika Byd­
goskiego. ( 10037

I

^POKOJE

Pokój (5637
umeblowany, słoneczny.
Weyssenhoffa 3,mieszk.3.

2 umeblowane
pokoje na biuro do wy­
najęcia. Informacje Gdań­
ska63,m,7. (19013

Pokój
osobne wejście, utrzyma­
niem lub bez. Gdańska
93~ 6. (5644

Warsztat (563S
światło elektryezne tanio.

Toruńska 15, Krysiak.

Pokój
próżny od 1-go czerwca.

Zduny 19-2 , (5624

Pokój (5627
panu, osobne wejśeie, ła­
zienka. Gdańska 52, m . 4.

Pokój
kuchnia umeblowane.

Pomorska 3. (5630

Kawaler
kupiec lat 25, zastępca
szefa, przystojny, zamiło­
wany wioślarz, poszukuje
pani w celach matryinon-
jaluych. Panie do lat 24

z majątkiem, inteligentne
wesołego usposobienia,
bez przeszłości, zecheą
nadesłać fotografje, które

się zwraca pod ,Honor”
do Dziennika. ( 10035

Ogłaszajcie się

wOzienn.il

Zgubiono
z przyczepki auta jeden
duży lewar j jedną oponę
32X6 w- drodze od Uni-
sławia do Bydgoszczy.Od­
dać za wynagrodzeniem w

firmie Browar Bydgoski,
Bydgoszcz, Ustronie 7,
telefon 1608. (lO045

Koto
samochodowe,szprychowe
zgubiono dnia 27 maja na

szosieBydgoszcz-Żnin-
Janowiec- Swiniary,Zna­
lazcę uprasza się o zgło­
szenie za wynagrodzeniem
do ,AgencjiReklamy Pra­
sowej'*, Dworcowa 54.(10041

ZaagŁiHMifl!

pies bernardyn
Oddać zawynagrodzeniem

Kopernika 10. (9747

Piękny biust
dzięki użyciu paryąkięsro ę liksirn
,,Ideał** (recepta prof. Di* Dubois).

Ideał** daje pierwszorzędne zadzi­
wiające wyniki przy zaniku choro­
bliwym, wzgl. nierozwinieciu biustu,
nadając opadającym piersiom w

ciągu królkiego czasu jędrność i ela­
styczność 18-'efn. dziewicy. ,, IdealM
wypróbowany przez sławne lekarki,
wyrażające się o nim pełnem uzna­
niem. Cena złotych 2.00. podwójuy
pakiet kurac. złotych 3.00. Wysyłka

dyskretna. Specja na oferta; Kto
prześle w ciągu 3 dni wycinek ninie.iszesro osrłoszonia z zamó­
wieniem, otrzyma 20% rabatu- na mały i'SC% da duży p'akiet.

Or.Mls.KanieR!', Cieszyn, skrytka poczt. lOO/lllO.
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KrómtmńskiPoinań,

,DZIE NN IK BYDGOSKI", środa, dnia 30 maja 1934r.

Podobało się Panu Bogu powołać do wieczności dnia 26 maja r. b . o godzi­
nie 19,30, opatrzonego Sakramentami św., po bardzo cierpliwie znoszonych cierpieniach
naszego najdroższego ojca, brata, szwagra, stryjka i wuja

ż.p.

Antoniego Pokorskiego
w 82 roku życia, w imjenju stroskanej rodziny

9ffs.BroniSstaw SBolMMrsHi.
Czcigodnych Konfratrów proszę o Memento,

Bydgoszcz, dnia 28 maja 1934 r.

Ebsportacja do kościoła parafj. św. Wincentego k Paulo odbędzie się w wtorek dnia 2^go bm. o go-
dżinie 6-tej po południu, nazajutrz Msza św. z wigiljami o godzinie 10-tej przed południem, poczem wyprowadze­
nie zwłok na cmentarz starofamy. 000*22

poleca (24223

,,19dfioaaCK**
ąftsa*rawśisteciffl '%i'ż .

Tel.220.

Szczególną uwagę zwraca

się na specjalną szwalnię sty-
lowycli 1 modnych firan.

Puder Abarid chroni i pielęg­
nuje Pani cerę, czyniąc z Niej
zawsze ładną kobietę. Napew-
no zawsze pamiętać Pani
będzie o znakomitym pudrze
Abarid, który dał Pani piękną
cerę i zapewnił powodzenia
i szczęście w życiu.

Wapno
Cement portlandzki
Gips, Papę dachową

Rury studzienne
oraz wszelkie materjały bu­
dowlane dostarczamy po

bardzo niskich cenach

Braeia ScEilieper
Bydgoszcz

ul. OdaAska ni'. 140.
Teł. 306. Tel, 361.

Dnia 26 maja o godzinie 18.30 zasnął w Bogu po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
droższy i najukochańszy ojciec ś.p .

Stanisław Orchowski UPER
przeżywszy lat 71, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodiina.

Bydgoszcz, Solec Kuj., Gniezno i Szemborowo, dnia 28. V . 1934.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 maja o godzinie 16,
z kaplicy cmentarza nowofarnego. Msza św. żałobna w piątek
o godz. 6.15 w kościele św. Trójcy. 9997

PERFECTION ŚRODEK OCHRONNT

PRZECIWCHOIERZŁDROBIU
i/'crtoN,

ParaWalcie o bezrobotnyEh!
Pekdj

umeblowany tanio. Kwia­
towa 9, 8. (56t0

Pokój
ładny frontowy. Pomor­
ska 52— 1. (5607

Pokój
osobne wejście. Gdańska
60, I . piętro. (5600

Pokój
umeblowany, słoneczny,
duży dla solidnego pana.
Jagiellońska 40, mieszka­
nie 1, telefon 711. (561i

Ładny (10008
pokójumeblowany do wy­
najęcia. Mazowiecka 3-1 .

Słoneczny
pokój, ładnie umeblowany
do wynajęcia. Sowińskie­
go6,m.5. (9199

Pokój
osobne wejście. W ełniany
Rynek 6-8 . (9989

Umeblowany
komfortowy przy Teatrze

inteligentn. panu. Adres
Dziennik. G0033

Frontowy
umeblowany oddam. Ku­
jawska 9. (10034

Pokój (562l
ładny. Dworcowa 31—6.

Umeblowany
Warszawska 7 -4 . (5635

Pokój
Dworcowa 3. (5631

Ładny (5628
pokój. Gdańska 62, I .

Pokój (5639
pani. Paderewskiego 14/3.

Pokój (5629
elegancki. Pomorska 3.

Pokój
3-go Maja 5, ni. 1. (5622

Poszukuję
zaraz 2 uczni młynarskich
z dobrej rodziny, którzy
zamierzają wyszkolić się
dokładnie w nowoczesnym
zawodzie młynarskim. Źgł.
Alfred Schmidt, Młyn i

fabryka chleba, Żukowo,
pow. Kartuzy. (9962

Służącą (10006
potrzebna. Jana Kazimie­
rza (skład kapeluszy).

Potrzebna
zamiejscowa zdolna bufe­
towa o miłym wyglądzie
Oferty składać R. Ką­
dziela, Gdynia, Święto­
jańska 15. 00020

Kucharz - cukiernik
zdrowy, zdolny, kawaler,
potrzebny zaraz. Podania
tylko z bardzo dobremi

referencjami kierować:

Kasyno oficerskie 62 pp.,
Bydgoszcz, Marszałka Fo­
cha 27. (5602

Stolarze
potrzebni. Zduny 8. (5633

Kucharka
restauracyjna potrzebna.
Ogród Teatralny. (5601

Dziewczyna
młodsza do wszelkiej po­
mocy w domu potrzebna.
Zgłoszenia: Kiosk, Sena­
torska 22. (9993

W dniu (9990
4 czerwca 1934 r. o go­
dzinie 11 przedpołudniem
wydzierżawię ogród owo­
cowy, własność Fryderyka
Hoffmanna, w Pałczu pod
Fordonem. Warunki ogło­
szone zostaną na miejscu
licytacji u Hoffmanna.

Przymusowy Zarządca.

Skład
urządzeniem,mieszkaniem
główna ulica, zaraz wy­
dzierżawię. Inowrocław,
Król. Jadwigi 2. (10021

Piekarnia
w pełnym biegu do wy­
dzierżawienia z powodu
choroby mojej żony. Ofer­
ty pod ,Korzystna” do
Dziennika. ( 10007

W sobotę, dnia 26 bm. o godzinie 7-mej wieczorem za­
snął w Bogu opatrzony Sakramentami św., po krótkich
i bolesnych cierpieniach, nasz najdroższy syn i brat

przeżywszy lat 23, o czem donoszą w ciężkim smutku

pogrążeni rodzice, bracia, bratowe i siostry.

Pogrzeb odbędzie się w środę po poi. o godz. 5 z domu
żałoby Toruńska 67. (10038 Potrzebna

dziewczyna do restauracji
z małą kaucją. Zgłoszenia
Nowy Rynek 5. (10032

Krzesła
ogrodowe sprzedam tanio.
Gdańska 184. (5604

POSADY
POSTUKUJĄ

Kapelusze (6729
damskie i męskie przyj­
muję do fasonowania i

czyszczenia, Pomorska 35

Książki (IOOU
do pierwszej komunji świę­
tej, różańce, łańcuszki, me­
daliki, pamiątki, świecie,
lilje i wianiuszki. Stary
Rynek 1, ,,Tani Bazar".

Podarki 110040
stosowne do I-szei Komu-
n ji św., zegarki, biżuterję.
Skoraczewski, Dworcowa
nr. 36. Obrączki ślubne.

Motocykl
500 ccm. w najlepszym
stanie, nowe opony tanio
sprzedam. Telefon 448 lub
18-99 . (9991

Pokojowa
zgrabna, z bardzo dobre­
m i poleceniami szuka po­
sady zaraz lub od 1. VI .

br., najchętniej na mają­
tek. Oferty do filji Dzien­
nika pod ^Jadzia". (9228

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem po­
szukuje posady. Oferty
filja Dziennika ,Małe wy­
nagrodzenie” . 15638

Ładnego
dużego, słonecznego po­
koju w centrum miasta,
najchętniej w pobliżu Pla­
cu Wolności poszukuje
młode bezdzietne mał­
żeństwo. Pierwszeństwo
z łazienką i używaniem
kuchni. Oferty pod ,SS .”
do administracji Dzien­
nika. (9964

Terjerkl (10025
sprzedam. Lubelska 38.

Wóz
na resorach sprzedam.
Wincentego Pola 9. (IOOIO

Pokój
umeblowany ewentl. z u

żywaniem kuchni. Kościu
szki 18, m. 3. (560f

Wózek (l0004
dziecięcy tanio sprzedam.
Sienkiewicza 55, m . 14,

Pianino
krzyżowe, jak nowe, 750.

Majewski, fabryka pianin,
Kraszewskiego 10 (Okolę,
za kolejką). (5605

Służąca
z pierwszorzędnem goto­
waniem potrzebna. Dwor­
cowa 71, ni. 7. (564i

Pokój
elegancki. Cieszkowskie­
go1,m.5, (5609

Duży
ładnie umeblowany pokój
dla1lub,2osóbdo wy­
najęcia. Św. Trójcy 23
m. 4. (9779

Wóziki
dziecięce sportowe, wielki

wybór. Wasielewski,
Dworcowa 41. (9313

Lokal (9999
handlowy przy Starym
Rynku zaraz do wynaję­
cia. R . Stobiecki, Byd­
goszcz, Stary Rynek 20.

Letnisko (9992
pod Bydgoszczą, cało­
dzienne utrzymanie 3,50
miiennie. Oferty do ad-
dznistr. Dziennika ,Las”.

Kucharka
z praniem, uprzątaniem
potrzebna. Cieszkowskie­
go9-8. (5641

Heble Futro
czarne źrebce, nowe, 75

złotych sprzedam. Po­
znańska 8, II ptr. Lewan­
dowska. 410005

HUMOR ZAGRANICZNY.kupisz zawsze najtaniej
tylko u 42812

Bernarda Nowaka
Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Diuga 10.

Wspólnika
z kapitałem 10000 zł do
przedsiębiorstwa przemy­
słowego. W ielkie pole
działania. Odpowiednie
zyski zapewnione. W ar­
tość w maszynach ca.

50000. Oferty pod BC.D .”
Dziennik. (9988

SPRZEDlfS
Agenci

portretowi poszukiwani
do sprzedaży portretów
^Seml-Email” na bardzo

dogodnych warunkach.
Zakład Portretowy ,Rc-
ncsans” , K ielce, skrzynka
pocztowa 220. (9086 2-3 .000

pożyczki pod pewny za­
staw poszukuję. Łaskawe

zgłoszenia do 'Dziennika

Bydg.pod .Pewny” . (1Q012

Panna
przystojna, 25,posiadająca
84 morgowe dobre gospo­
darstwo, poszukuje przy­
stojnego rolnika z gotów­
ką 7—9000 zł. Oferty
Dziennik Bydg. pod ,Eol-

(oocioJak w przyslości spędzimy weekend (koniec tygodnia)?

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki. J

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym samym tekście udziela się rabatu

t'rzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe; P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp.Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Staniała w Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni


